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N IEZALEŻNY D ZIEN N IK  .DEMOKRATYCZNY

R o z m o w y  polityczne w  Paryżu
Ftandin konferuje z przedstawieniami Rumuni?, ZSRR., Turcji i L-twy
PA R Y Ż , (lJał). Dzidń dzisiejszy stał 

również pod znakiem w jżn y ch  r izmów  
dyplomatycznych, kłóre min. Flandin  
prow adził  z przedaiawicielam; ' różnych  
państw. Po  rozmowach z królem rmmiii 
nikim Karolem, min. Tiłulesen i kom. 
L i t w iw w e m ,  które wypełniły .ostatnie  
dw a  dni, F landin odbył dziś kom ,ren -  
cję z tureckim ministrem spraw  za^rtini 
cznych Ruszdr Arasem i litewskim rtriti 
ł-ozorajtisem.

Przew idywane są również rozmowy  
; ks. S larh^m oersirm . z królem hiilffar 
skim Borysem, regentem Jugosłowian  
•sfcim ks. Paw łem , a z początkiem pr/> 
s.deąo tygodnia także z premjerem cze 
rhosłowackim  Hodżą.

Naraj.ie brak b!iższvcn wradmnośyi 
n? temat dotychczas odbytych rozm ów  
Nfożna jednak przypuszczać, iż pozosta ją 
fjne w  związku przedewszystkiem z orga  
niracia bezpieczeństwa w  Furop ie  een- 
tralnej

P A R Y Ż , (Pat). W  Irakci,: goiuezk.,- 
w e j  działalności dyplomatycznej w  Pary  
żu. w  której g łówną rolę odgryw a ją  od 
powieelzialm kierownicy polityki niektó 
rych państw trudno zreasumować nietrl 
ko  konkretne wyniki lecz nawet nastro  
je, w  jakich rozstają się interlokutorzy

Pi.in form owane koła polityczni ol>- 
Nerwniące /hliskri pr/ehie.T f.»r-/'»cvcli ‘ ir 
rozmów, ifwafaia . że jakkolw iek rozmo  
wy te maju doniosłe znaczenie dl:, w y ­
jaśnienia atmosfery, nie powinno się jet) 
nak przecemar ieh konkretnego znaczę 
nia Rozm owy te nie by ły  przygotowane  
żadną unrzedróą akeią dynlomatvczna. 
Są one dalszym ciągiem rozm ów  londyń  
skich, które odhv?v sie z, oka ,,ii uroczy

n n ftr7 p h m rv/ *h  IcrA ł-i Tna- 7

Przyczynić się one mogą przeaewszyst- na Bałkanacn, co ułatwić może porożu  
kietn do wytworzenia atmosfery odprężę mienie na dals .ą  metę, lecz. niewiadomo  
nia w  poszczególnych ośrodkach F.uropy jeszcze,' jakie będą bezpośredni* k.in- 
zwła ,zcza w  państwach naddunajskich i krotne wyniki tych narad

7E L Ł F  O n  W Ł A S h .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

BANK ROLNY ŚCIĄGNIE NALEŻNOŚĆ 
OD 60 TYS. ROLNIKÓW

B ank  Itolny, który w7 ostatnie S« lalach postanow ił obecnie ś< tąg »ąć  ,.,i 1, g., t,«i 
wstrzym ał się od stosowania zarz.jdzcn leżnośei. W n iosk i egzekucyjne m aju oh 
egzekucyjnych w obec d łużn ików  na wsi, jąć  .*>0,000 rolników7.

Zamówienie 2 łodzi podwodnych
Otm im lu ju iiy  sic, iż, stocznia w Ho landji uzyskała zam ówienie na budow ę  

2 łodzi podwodnych dla Polski.

DŁUGI ZAGRANICZNE
W\>b..c pogłosek na temat starań rzą 

ciu o zmniejszenie obsługi d ługów zagra  
nicznych, dow iadu jem y się ze źródeł min 
rodajnych, iż starania te nie obejmują  
zagranicznych pożyczek emisyjny di.

Rząd polski wszczął starani t o za łat 
wenie sprawy t. z.w. pożyczki tytoniowej  
i w  t}’m celu pertraktuje z rządem w ło ­

skim o spłatę tego kredytu drugą v.ir/yt 
kowania jego  funduszu rezerw  w ego. 
Równocześnie na rynku fran niskim, 
rząd polski toczy rokowana o z.astosowa 
nie ulg w  obsłudze między na.md.>wegr) 
kredytu w  r. 1025.

żadne  inn<“ rokowani:.
się.

StrafIr tram w & iów , autobusów  
ii zam iataczy ulic

w c zo ra j w W arszaw ie  odb?t się 24 
godzinny strajk obsługi tram w ajów , an I 
lohusow. zam iataczy ulic. Strajk ter po  
biadał charakter dem onstracyjny i byt 
wyrazem  protestu przeciw  wniesionym  
do Sejm u projektom  ustaw sam orządo­

wych. 
Próby  rozszerzenia • trajku nie udały  

ssę. 
Spowodu  wczorajszego strajku, jak| 

obliczają}. miasto poniosło < traty na ak. 
100 tys. zł.

Stdrhetnberg w Paryżu Zgon kierownika Głównej Drukarni Wojskowej
P A R V Ż ,  (Bat). W icekanclerz  ks 

'■tarłrrtnberg przybył wczoraj wieczo­
rem do Paryża i zatrzymał się w  jed 
nvm z hoteli na placu Yendome. Ks. 
Si ‘ "heniberg pozostanie w  Paryżu kilka 
dni.

Rozmowy rarnDuskiego 
w Paryiu

P A R Y Ż , (Pat). Król rumuński Karol  
przyją ł wczoraj o godzinie 16,30 gen 
f*rorges‘a. Następnie o  godzinie 17,30 
ą>dh?ł konferencję z min Flandtnem, 
i tor, ro/>p.i\viał unrzednio / min. Ti- 
tulescu. Król Karol nrz.yjął również po 
sta czeskiego (>suekiego.

— ©o®—

Incydenty pogranfezne 
anglo -  etjopskle

IO N D Y N , (PA T ). —  Dealer aonosi, że rajiorl 
ą w b l l ln n n y  przez władco Lolonji Kenya przy 

*1 tr* łneydenfy (ran irzne, zaszłe w  ciągu roku 
1935 pomiędzy 1 olonjg Kenya a Abisynja. —  
Rapon stwierdza, >.e wojska abisyńskle okazuja  
złą wole. jeśli chodzi o współpracę z pogranie* 
nemi oddziałami aneirlskiemi W  ciągu ubieg 
lege -oku  oddziały abisyńskie parokrotnie prze 
kroczyły graujioę kolonji Kenya, nprowadzająr 
itadfl oniiiuo wielokrotnych pi rtraktacv| pn 

między przedstawicielami w .adz angielskich a 
wiadzam> abisyiiskicmi. winni nlt zostali ukara 
ni. Odwrotnie —  rns iHssta wystarał się o am in  
se dla urz* dniknw, odpowiedzialnych za iney 
denły graniczne.

Granica na prze trzeni 400 kim. jest wad." 
wli wytyczona. W ysiłki mające na celu rozbra  
jnnlc szczepu Djelabba oraz pacyfikację skłó­
canych plemion w obszarze pogranicznym, nie 
przyniosły rezultatów z powoda stanowiska 
• la d *  abisyóak ich

W  tych dniach zmarł w  W arszaw ie  ś. 
p Tadeusz J#strzęUięc Bobrowski, mjr.  
w  st. sp., oficer 2 bryg. legj. Zm arły  hył

kierownikiem G łównej D rukarn i W o js  
kowej.

K o r n e l a  B u d ż e t o w a  S e j m u

Komiiet neciozudwców przystąpi! 
, ae budsó v  s p ra n e  « 

emo&rgo na naltę
(ifcINEV7A, (Pat). Rozpoczął dziś o  

m ady  komitet rzeczoznawców powoła  
ny, do przeprowadzenia badań teehnie/ 
nyeh w  sprawie handlu naftą i je j  po  
chodnemi.

Po zbadaniu tego zagadnienia przed  
b a w io n y  bedzie 'komitetowi IN raport
0 skuterznosei ewpntunlnego * nw .m rzt  
iiia zakazu wywozu n; wyżej wymię  
liione p rodukty . '  4'

zewodtiicząeym komitetu wypra-  
r., został przedstawiciel Meksyku p. fio  
ptcj*} w  skład zaś komiielti we./l! dele, 
gaci następuiącyęh państw: Argentyn,.. 
F#anęji, W . Btviunji. Iranu.Araku. \lek 
syku, R i i m m t  ji. , WĆncrufdi S z w e c j i .  

Norwegji ,  oraz. ZSRR. Ł 1—

Polska w komitecie nic uczestnicy 

Komitet postanowił poddać hada 
uioni przed stawione materjnły w ‘nastę 
pująeyni porządku:

1) konsumują nafty prze./. WioeiiY t 
i: h kolonie —  a) normalnie i bi drwi 
li obecnej,

- )  zapotrzebowana n.i , |n/.c/ ^̂  ło 
idiy i kolonje wiotkie: a) w  czasu n o r  

malnyin Id w  osfałnich kilku miesią­
cach. o) mcjżl.wości zaopatrywania sie
1 i zi-/. W liichy i kolonje włoskie w naftę  
ojjogą okr żną, d) udział pt-sz* /egó!* 
tych k ra jów  w  zaopatr\waniu Włoeti

[ w  naftę.
A) zapasy nnlfy istn?eiac'“ yjitifiw r 

wc Y\ los/.cch. j.,k i kolon jach. oraz ni<> 
żiiwości tworzenia t\cli z„pasów,

| 4) możttwo.śęi zastąpienia nafty [trzez 
inne produkt}’.

Kom tet postanowił starać się uzti- 
| pełn>'c posiadane obecnie dokument;, 
oraz poleci! niektórym członkom prze­
prowadzenie wym iany zdań co do m o  

i ż.liwośea^ zastąpienia nafty imiemi pro  
I luktami.

Dzis popołudniu obradował również  
■wyłoniony przez wyżej om awiany ko- 

I mitet —  podkomitet, który zajmie się 
specjalnie badaniom zagadnień /wiązu 

I nycłi z transportmn n.aftt

D zis ie jsze  posiedzen ie kom isji budżetow ej 
sejm u pośw ięcone b y ło  debatom  nad p relim a 
rzrnn budżetow ym  m in isterstwa skarbu.

R K F E H A T  .SPR A W O ZD A W C Y

I Referat w ygłos ił pos H O LY jŚSK I, pudkreśla 
jąc, że m inister skarbu ja k o  sza farz ca łego  bud 
żetu musi sciślą badać stronę rozch odow ą ogó l 
nego budżetu. Ściśle z tern 'zw ią zan a  jes i spra 
wa kon tro li nad w ykonan iem  budżetu. W  roku 
bież. rada m in istrów  uchwaliła  now e zarządzę 
me że każdy m in ister w yznacza swego urzędni 
ka, k tóry  jest p rzed  nim odpow iedz ia ln y  za ści 
ste w ykonan ie  budżetu. Jest to  krok w ażny w 
d ziedzin ie  oszczędnej gospodarki. 0  ileby to 
jediak nie dato spodziew anego rezultatu, to 
będzie  kon ieczne zastanow ien ie się nad zm ianą 
tego systemu.

W  okresie  pow ojen n ym  przeby ł do tego 
gw ałtow n y k ryzys  św ia tow y i dochód społeczny 
m alał, a.le budżety nie m ogły m aleć w  tem sa 
inem tem pie i sumy potrzebne na pok ryc ie  wy 
datków  sączyły rosnąć procent, w stosunku do 
dochodu społecznego, —  W yn ika  w ięc knniecz 
ność bardzo znacznej redukcji budżetu.

Jedyną drogą trudną bardzo, a le skuteczną 
jcMt w ogó le  redukcja funkcji państwa, zapow ie  
dziana jeszcz. przez min. Zaw adzk iego , nn lat
2 do k tóre j na leża łoby przystąpić uatycl.m iast 
z całą energją i naciskiem.

Redukcję fu n kcy j państwa rozumiem jak o
Usuwanie  p rzerostów adminis iraeyjiiyełi  i lik
uid.ację etatyzm u.

Z zestaw ien ia ilości p racow n ików  w urzę­
dach i p rzedsięb iorstw ach  państwowych widać,
że niem a w yraźn e j lin ji zm niejszan ia ilości u- 
rzędu ików  i d la tego  kon ieczne jest natyehm ia 
stówę zapoczą tkow an ie  akc ji redu kcy jn e j Ta

sprawa musi się w iązać z redukcją fun kcy j. po 
n iew aż inacze j redukcja u rzędn ików  nie nastąpi.

Z  tern zagt-anićniem  łączy się sprawa awan 
sów i m łodzieży. 1 •

Przechodząc do zagadn ien ia działa lności pan 
' stwa i c ia ł publiczno —  praw nycłi iako przed 

< s ięb iorcy , trzeba stw ierdzić, że istn ieje jakaś 
i inna siła, k tóra .pcha de rozrostu  ilośc iow ego  

przedsiębiorstw a. 1‘ łatcgo konieczne jest wydane 
specja lnej ustawy, k tóraby to regu low a li. Usta 
wa ta pow inna zaw ierać  zasadniczy przepis, że 
pow stan ie now ego przedsiębio  stwa państwowe 
go lub rozszerzen ie istn iejącego na now y dział 
produkcji, m oże nastąpić ty lko  drogą aktu usta 
w odaw czego . '

O gólne o tli iążęn ie budżetu jest bardzo w> 
sokie, a le z d rug ie j stronę m am y nadm ierną 
in fla c ję  najrozm aitszych  podatków  Reform ? 
dekretow e poszły w kierunku skom asowania 
poszczególnych  podatków  i uprościły w  ten spo 
sób system pracy w  urzędach

Następnie re feren t om aw ia prelim inow ane 
w p ływ y  z podatku gruntow ego, przem ysłow ego.
i)d n ieruchom ości i podatku obrotow ego , propn
0 u ją c  pew ne zm iany.

1 W  dalszym  ciągu referent stw ierdza, że po 
bór podatku w o jskow ego  prelim inow anego w  su 
m ie ‘żdO tys. zł. p rzekracza jego  w artość wobec 
czego  należy ten podatek skasować allm  go  zre 
form ow ać radykaln ie.

Skolei re ferent om aw ia zm iany w podat­
kach pośrednich proponu jąc m. in. zn iesien ie 
w p ływ u  z podatku od piwa. Po  poruszeniu spra 
w y ceł, spraw ozdaw ąa w prow adz ił do poszczę 
gólnyoh  p ozycy j doch odów  pew ne form alne 
zm iany, m. in. zapropon ow ał zm ianę p ozyc ji 
wpłat z funduszu re fo rm ę  ro ln e j na,k litek  kon

wers oraz p ozye ji państw ow ego funduszu 
hodow lanego.

P o zyc ję  w yda tk ów  na k lasy fik ac ję  gruntów  
referent proponu je zw iększyć do w ysokości ok o  
to t> m iljon ów  podkreśla jąc przytem , że w p izy  
sztęm lok i- budżetow ym  p ozyc ja  ta pow inna 
być w iększa, a lbow iem  zadługo odbyw ająca  się 
k lasy fikac ja  gruntów  chybią celu.

P o  przem ów ien iu  referen ta  w yg łos ił p rzem ó 
w ien ie v.icc >remjer K w iatkow sk i. (Zam ieszcza­
my je oddzie ln ie).

Dyskusja
Po przem ów ien iu  wicep,rem jera  ro tpoezęła  

się długa dyskusja, stw ierdzono, że pokładane 
nadzie je  w podatku dochodow ym  zaw iod ię  i że 
nie stanow i on w cale fundamentu naszej skar 
bowośei. U łów nej Pego p rzyczyny dopatryw an o 
się w  system ie w ym iarow ym , uskarża jąc  się, 
żi a p riori trak tow ano podatn ika p rzy w,unia 
rzo niem al jak o  oszusta podatkow ego. : 

Uskarżano się d a le j na n ieodpow iedn i stosu 
nek egzeku torów  do podatnika. ,

Pos R A K O N  zg łosił rezolucje, abv /m niejszo 
no dodatki lunkcy jne oraz kw oty  przeznaczone 

i nagrodę i zasiłk i, dalej, aby u n iem ożliw ion o  
kum ulow anie posad, oraz za jm ow an ie  posternn 
ków  pracy przez em erytów , jeże li uposażenia z 
olu ż iód e ł dochodu przekracza ją  500 zt.

Pos. D ł.UUOSZ porusza sprawę karteli i u- 
hol.rwa, że poza kartelem  cukrow n iczym  inne 
v. niż k i cen wcale na wsi nie daja się odczuwać.

Następnie p rzem aw ia li jeszcze posłow ie: Si 
korski. Jedynek i P ietrzak . 1

Na tem  posiedzenie zam knięto, nie wyez.erpw 
jąc  dyskusji k tóre j c :ąg dalszy odbędzie się 
jutro
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ZASADNICZE CELE
p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  r z ą d u

P r z e m ó i t J e n i e  u i c ^ p r e m / e r a  J tw / a t lro u s lt ie g o  n a  K o m i s j i  
B u t t ± t s ł a w Q j ' S e j m u

KRYZYS ZM IE N IŁ  KJ IMAJ GO.ŚTMM) DttiZY.

Po referacie dłuższe przemówienie wygłosił 
p. minister Skarbu Kwiatkowski, kłóry stwier 
dził. że kryzys obecny —  jeden z najbardziej 
paradoksalnych i najbardziej ni.szezątj —  zmie 
nil klimat gospodarczy Obecnie wsz»stkie funk 
cje gospodarcze przesuwają się ku dej'cyiowi 
a zagadnienie utrzymania rentowności lub choć 
by tylko równowagi zdaje się zauaniem opor 
nem i niezwykle trudnem w  realizacji. W szysł 
kie te ob jaw y nietylko nie ominęły Polski, ale 
przeciwnie, spotęgowały się i pogłębiły bardzo  
znacznie. Podobnie jak wiele innyc.h państw, 
nie uchroniliśmy się ani od licznych fałszywych  
unsławień w zakresie gospodarczym, ani od wie 
łu hledów.

t- Lfc M EW TY N IE D O M A G A NIA  ŁOSPODARUZK- 
GO POLSK i.

Mrukturalne niedomagania duły Ly się sprn 
w ,dzie do następujących głównych elementów:

1, W ieś polska —  reprezentująca dynamicz­
nie największy zbiornik sił ludzkich —  jest 

^przeludniona, niezorganizowana, ustawiona w 
kierunku od wschodu ku zachodowi na bardzo  
różnych szczeblach rozwoju i pozbawiona ws/eł 
kiego zapasu kapitałów ruchomych.

2) Drugie uderzenie kryzysu przyi lo na 
świat pracy. Nic należy jednak zapominać, że 
podstawą egzystencji chłopa w Polsce ,est nie 
kapitał ale praca. Uległ on więc po raz drugi—  
r całym światem pracy —  klęsce, która prawie

'-•czyta go z zasięgu zdolności konsumcyj 
r.yeh.

3) Złagodzenie objawów nadmiaru przyrostu 
ludnościowego zostało uniemożliwione przez za­
ham owanie rneliu emigracyjnego.

4( Pomimo dużego bogactwa w formie pracy 
i surowców, proces rozwojowy został niezwykle 
utrudniony zarówno przez brak wolnych ka 
pitnlów- onliczonyrh na długoterminową am or­
tyzację, jak I przez konsekwencje utrudnionego 
cVa.-ttai.ia slę trzceJi dzielnic w  jeden nov y i 
jednolity organizm gospodar*-.y.

5) Urządzenie nowego państwu i przystoso­
wanie jego zniszczonego przez wojnę gospo­
darstwa do nowych założeń handlowych i k a l­
kulacyjnych, wymagnto wielkiego kapitału za 
kładowego. Fakt ten przyczynia się do w ydre­
nowania wszystkich kapitałów obrotowych i 
ruchomych na cele inwestycyjne.

T M .K O  W Ł A S N Y  W Y S IŁ E K .

W  tych warunkach rniljony ludzi dostrzegają 
skutki zła. ale znacznie trudniej dostrzegalne 
,ą przyczyny /la, a łcniburdziej metody s jsle  
maty eznej walki i wysiłku dla .kierowania 
naszego życia na drogę rozwoju.

Stopniowo jednak utrwala się coraz pow ­
szechniej przekonanie, że z rachunku możliwo 
śei należy p:-v nc elementy wyłączyć. Przynaj 
mniej instynktownie odczuwamy wszyscy, że 
na pomoc zagraniczną liczyć nie możemy. Oho 
wiązek ti n sp joa  na nasze własne barki.

Nie mamy więc innych możliwości i Innej 
drogi jak podjęcie wytężonej, trunnej i ciężkiej 
planowej pracy nad odbudową sił gospodar­
czych i  organizacyjnych naszego społeczeństwa.

Plan walki z kryzysem
P R ZY W R Ó C E N IE  R Ó W N O W A G I B U D ŻE T Ó W  

P U B L IC ZN Y C H
Do zadań fundamentalnych i wstępnych za 

Uczyć trzeba akcję m a ją c ą  na celu przywróec 
nie równowagi budżetów publicznych. Akcja  
rrównow„żenią budżetu pańslwowego w  okresie 
kryzysu nie jest zadaniem tatwem. Od trzech 
prawie lat rozwój wydatków, państwowych wy 
kn/nje dość znaczną stabilizację, a nawet pe 
wie.il wzrost. Odwrotnie —  wpływy z danin pult 
licznych i z monopolu maleją.

Pan ministi r nie może przyjąć na siebie od 
pówied/iahinsei moralnej, że postanowienie na 
s-ze odzyskania równowragi budżetu państwowe  
go  jest sprecyzow anic jak najdokładniej i z po 
e/licicin niezbędnego w tej pracy pesymizmu w  
odniesieniu do wszystkich części 1 pnz,eyj prze 
dłużonego preliminarza. Natomiast stwierdza 
ponow nie, że całość pracy została wykonana su 
eniennie i rzetelnie z odsunięciem jakiejkolwiek  
tendencji czy to zaciemnienia obrazu, ezy to 
formalnego tylko potraktowania sprawy równo  
w agi w budżecie, przy Obecnym stanie r; cezy

■

budżet nasz w cyfrach ogólnych jest realnie 
zrównoważony i jeśli zawiera usterki- to w gra 
niearh minimalnego błędu.

B U D ŻE T  MIN. SK A R B U , 
można uznać za stosunkowo skromny w  porów  
naniti z całym budżetem W ynosi ou w tlojtta  
ku do reszty preliminarza około a,6 proc,, a 
więc znacznie mniej niż zagranicą. Gorzej na 
tomiasł przedstawia się sprawa '

O BSŁUGI EM ER YTUR  I RENT.
Minto zredukowania obecnie tej oosługi. wy 

nosi ona około 12 proc budżetu ogólnego, a 
więcej niż zagranicą. Analizując stronę docłio 
dową przedłożonego preliminarzu skonstatować 
trzeba, że D A N IN Y  P U B L IC Z N E  stanowią okra { podatkowe: 
gto 54 proc., M O N O PO LU  27 proc., A l.M IN I- “
STP.AC.IA 13 proc. i PR ZE D S LIĘ B IO R S T W A  6 
proe. Ten stan skierowuje naszą uwugę na do 
nlnsłe zagadnienia a przedewszystkiem na

dbać o interes skarbu.'D latego p. minister nie 
Lędąs doktrynalnym przeciwnikiem etatyzmu, 
wypowiada się przeciw' podrzu anitt państwu 
wszystkich defic/łowyeti zdezorganizowany eh i 
pirestarzfalyeh itrzeds.ębiorstw Zdrowy rozsą­
dek nakazuje jak największą oględność ze stro 
ny państwa w jego poezynar-iaelt dotyczących 
bezpośredniej działalności gospodarczej. I w tej 
dziedzinie zostały poczynione pewne pjsunię- 
c i«:

a ) została powołana komisja do znananta te 
gn zagadnienia;

bf nowe inwestycje w przedsiębiorstwach 
państwowych nędą baaane z punktu widzenia 
ich .elowośel gospodarczej;

c| zostaną unormowane przepisy bilansowe

W IL N O  GRA 
I W Y G R Y W A

w  szczęśliwej kolekiurzc

— W !
Wielka 44. ,

N O  -  
M ic k .e w ic z a  10.

Z a G A d n IE N i E  P O D A T K O W E .

Nasz system podatkowy mu wiele istotnych 
wad merytorycznych i formalnych. Obok znacz 
ttegn oheiążenia i bardzo nierównon.iernega ro: 
kładu ciężarów, istnieje nadmiernie rozbadowa  
ny system przywilejów podatkowych, a aparat 
fiskalny przeciążony i zdezorjet.lowany pope1. 
nia niekiedy rażące błędy. Przebudowa lego sy 
steniu. harmonizowanie celów polityki podnłkn 
wej z zadaniami polityki gospodarczej, to zada 
nie niezwykle Skomplikowane w ouresJe wyczer 
onnia zasobów i rezerw skarbowych. Do grnn 
łownej i merytorycznej reform y nie jesteśmy w 
chwili obecnej p.-zygotowonl. Mimo to i obet­
nie i tnieją możliwości p.-zygofowu.tiu projek 
tu w zusadniezyeh i scalania niektórych todut- 
ków.

"'ześć pierwsza tych spraw została wykona--, 
w okresie dekretowym. Jest jeszrze bardzo * l t  
te do zrobienitr.

Drttgiein zagannieniem, zwi i/tnu-m ze-stroną 
dochodową budżetu, to

B EZPO ŚR ED N IA  D Z IAŁA LN O ŚĆ  i.OSPOOAli 
CZA  P A Ń S T W A

Zadaniem naczeinem ministra skarbu jest

d) nastąpi sprzedaż niektórych jn jektów  w 
ręce kapitału krajowego przy zuplacir części go 
tówką, z uprzywilejowaniem  podalkowetr i to  
bowi_..anif-(n utrzymanie ,irzedsiehior.,nn w ru 
.h a .

Car się tyczy

W P Ł A T  K O LE I i PO CZT

do L-uazetii, to jest to operacja nad/wy czujna.
Jest to pierwszy krok równoważenir budże 

tu. Nie mcżrmy odrc zu przeskoczyć do stanu 
idealnego. Przy uwzględnUsniu zmian, zapropo  
nowanych przez referenta oraz przyjętych do 
budżetu innych ministerstw, zamykamy stronę 
doehonu sumą 2.220 2U9 11(10 zl., a stronę rnzeho 
dów sumą 2.226.193.577 złotych

DŁUGI P A Ń S T W O W E .

Przechodząc do omówienia długów patisjwu 
w/eh, pan minister zazna-zyl, że skoro przep 
rowadzonc redukcję oprocentowania m bowią- 
zań prywatno —  prawnych, musiało i państwo 
zmniejszyć nieco koszt swego zadłużenia.

To  zadanie spełnia pożyczka konsolidacyjna.
W  dziedzinie obsCugi długów zagranicznych 

państwo nasze wywiązało się ze -.wye.h zobowią 
*uo jak nnjnkiiratntej i tnksumo będzie postę 
pować i w przyszłości.

< D o k o ń cz e n ir  tui s łr 5>.

4yń. I, .wblWćflB, .id. - w « v .....

kronika telegF?ficzns
—  DO  A FR YK I W SC H O D N IE J  O D P Ł Y N Ą *  

wczoraj wieczorem oddział 2.60C saperów v m  
z materjałem wojennym.

—  ARABI W  'E R O ZO L IM IE  T W O K 7 A  org* 
gunizację t. zw. „Zielonych koszul", która bę 
dzie wzorowana im organizacji oddziałów W a ł  
dystów egipskich. . ,

—  16-KU, OGRA M O W A  TRYŁt. Z iU T A  —  
iirupa poszukiwaczy ztota znalazła w  okoli, act 
Mias na Uralu bryłę złota, ważącą 16 i pól kg. 
W  ciągu dw óch  dni grupa ta znalazła 37 kłg. 
zioła. v

—  S PA D Ł SAM OLOT. W  drodze z Arndt, 
do Bukaresztu, wpobliżu Rezicy w Banacie *  
n i ewv ja .'.clonych przyczyn spadł samolot. Lotnik 
i dwóch pasażerów zahiłc się na miejscu.

—  S AMOCHÓD ZR A N IŁ  9 ŻO ŁN IE R ZY  W  
m ie jscow ości Detmold w  Niemczech, samochód, 
p row adzon e  przez jednego z miejscowych kujr 
ców , wpadł oa oddział wojska. 9 żołnierzy m 
niosło rany. z tego 4 ciężkie.'

—  ZG IN Ę ŁO  50 OSÓB. W  ubiegłych tygnd 
niu w  Ameryce zginęło naskutek wielkich m ro­
zów 50 osób.

. —  S T U LE C IE  ZG O N U  M ATK . N A PO LEO N /
Z okazji ,00-lecia zgonu matki cesarza Napn- 
leona —  Letycji Bonaparte, w Ajaccio oahyło  
się uroczyste nabożeństwo w katedrze, poczen 
udekorowano kwiatami kaplicą nad groben. 
matki Napoleona.

—  ZA TR U C IE  SIĘ  GAZAM I. W  kopalni piry­
tów  w m iejscow ości Riotinlo w  Hiszpanji fn - 
truło się gazam. 29 robotników. Jeden zmarł 
stan pozostałych jest ciężki.

—  AYIELKI POŻAR. W  miejscowości Jogo 
dum a w prefekturze Kaganawa (Japonjal wy  
bucht wielki pożar. Spłonęło 120 domów.

Wspólne obiady 
w Niemczech

BERLIN. tPat). Na dzień 9 lutego ludność
miasta Brunswiku została wezwana do spożycia, 
wspólnego posiłku w koszarach miasta. W  ozna 

czorn-j godzin ie zbiorą sic grupy partji uardd-1 

w o— socjalistycznej z ork iestram i w określonych, 

punktach zbornych i przem aszerują przez u lict  

miasta do koszar, gazie nastąpi wspólny posi­
łek

Każdy / uczestników obiadu musi ze sona 

przynieść talerz i łyżkę. przyczem  uczestnicy 

pochodu bertą nieśli łyżk i w  butonierkach.

E v M  p r z e d  ! o n t r a t a k i e m
W A R S ZA W A , (P A T ). —  Na podda wie wia 

domo.ci z różnych źródeł. PAT. podaje .lastę 
pująey komunikat o położeniu na frontach A U  
synji w  dniu 3 lutego.

Na ironeic północnym urzędowy komunikat 
wioski notuje jedynie wyw iady lotnikow w ła  
skich w strefie góry Am ba-Aladzi i w  Dankalji.

H I T U  A P O I»  MAJKAI.LE. ••

Zródla angielskie i francuskie donoszą «  Ad 
dis— Abeby, że dziś rozpoczęła sic zacięta bit 
wa na odcinku Makulle. przyczem żadna k  
stron walczących nie odniosła większego, snkce 
su. Jak sądzą informatorzy angielscy, są to siar 
cia straży czołowych w sąsiedztwie drogi Adua 
—  M.ikalle, stanowiące wslęp do wielkiej bit 
v.v o opanowanie tej drogi, eo zadecyduje (l Id 
surh Makalle. Narazić są to potyczki oddziałów  
abisyńskich, które wdzierają się na tę drogę 
7, oddziałami włoskimi, które tej drogi pilnają. 
Ann wioska w  każdym razie jest pewna, i,t 
na pozycjach tych pozostanie przez kilka mi* 
sięey przygotnwując baraki i zapasy żywności 
na okres deszczowy. Przewidując nowe natarcie 
ahisyńskie na pozycje pod Makalle, wojska win 
sU e  umacniają linjc i wznoszą fortyiikaeje \ 
iniejseaeli panujących nad terenem sąsiednim. 

-“feSRtWIfco * 
( l ! : ( iA N iZ D \ V A M I  M i ;  W O J S K  

W Ł O S K I C H  W  1‘ O l . l O M i r .

Na froncie południowym urzę/owy komuni­
kat wioski wspomina jedynie o ukcji organiza 
eyjnej wojsk włoskich n ałerytorjum  pomiędzy 
Ganale Doria i Itaua —  Parma

Źródła niemieckie dnonszą z A id is-Abeby, 
że nn zaehodniin odriiiku froiitn południowi 
g<> Ahisyńezvcy przgrnpowali swoją arinję. slab 
sze tłolyekekas j.-o/y. jc zapełnili świężemi re irr  
waiiii. licziicemi około 50.000 ludzi i sądzą, Ze 
h i i ;il. m is ni odcinku golowi sa di- odparcia 
;it:ik >v. wloskicli, klóre mnga nastąpić lada 

-.i. gdyż dziś włiisnii- jki trr.-eti bll-.tr tjr

godi.iaeti przestał lać deszcz.
Najw idoczniej ras Desta nic jest usunięty 

całkowicie od dowództwa, gdyż, jak  donoszą 
źródła angielskie, samoloty sbisyńskie rozrzuca 
ly  dziś w  prowincji Sinamo odezwy, wzywające  
ludność d« posłuszeństwa dla rasa Desta. jako  
wiernego stugi er.,ar- t

ZA IO IO H Y Z O W A T N E  SH .Y  \YI,OMviK. 
Lotnicy abisyuscy pow iacąjący - do Addis-

Abcby z raidu do prowincji Siuamo. mówią, i t  
W łosi skoncentrowali znacząc siły zmołoryzr 
wane w  odległości 325 kim, na połtihnio-r schó* 
od Erga —  a le—. Ponieważ teren pomięasy E r  
gu —  Alem u W ar —  Dere jest bardzo gorsy 
sty, w  Aadis —  Anebie sądzą, że gen. Graziaw1 
pozostawi ta tylko zasłonę przeciw ewentualne 
mu natarciu oddziałów abisyńskich z gór, a 
swoje siły głównie skieruje na pólnneo-w,schód 
do Dziniru (G inir).

Koncert ku ncicienin Imienin 
p. Preiydentt K. P. w Warsiawie

W A R S Z A W A ,  (Pat). Dzis wii-czorcm 
w teatrze WTieIkim iwlbył się korne ort ku 
ticzczeniu imienin Pana  Prezydenta Rze 
czyopspolitej. Koncert zorganizowany  
był przez W ydz ia ł  Oświaty i Kultury  
Zarządu Miejskiego dla młodzieży szkół 
za\vod(>wf cli wieczornych S-i!a teatral­
na byl.t udekorowana r.horągiewkiiini 
o  barw ach  narodowych. Akadomję z;.- 
gaił p. Alfons Kiełczeuski, ntiuozycie! 
gimuazjuoi, kreśląc życiorys Pana Pre- 
zydenl i. 1‘rzemówienii- prelegent zakoń 
c/ył okrzykiem  na e/r.sć Pana Pre/yden 
la. Po (idegranio hviu .u narodowego  
naslupita whi.śeiwa część koncertowa z 
udziałem solislów orkiestry Filhttrmon ji 
W arszaw sk ie j  i chórów .

Niepokoje na wsi 
litewskie]

■ ł» VI i A 7. K o w n a  d o n oszą : jK m iu iio

tbh  l:t(1r/t*ó t v \ UildkiWą u ; .» pi 'o w vp!i o s!;{ł»i1'/:»

Podziękowanie
JW P. Doktoiowi W rcławowi Odyńtow l 

za idealną opieke lekarską nad o jetm  m o­
im o-az za niezwykle ludzkie i szlachetne 
postępowanie w stosunku do nas, pozwą- 
larr. sobie tą drogą złożyć serdeczne 

„6og zap iać '
Helena Elk-Goldfarbourn

cji sytuacji na wsi - i znaczncm uspokojeniu
wśród fudiiości roln iczej —  pisma litewsk ie po 

dają stale w iadom oś. i o aresztowaniach ; r z r  

prow iulzanycli przez p o lic ję  za udziat w  zebra 

iiiarh konspiracyjnych, oraz za agitację i por. 
burzanie do strajku.

Ostatni nurftt-r „LieturtM. Żinios (organ ludów  

cijstj przynosi w iadom ości 0 |LOcągnięciu do 

odpow iedzia lności l ł  włościan w nnejscowośc 

Łazdy je  za odział w zebraniu tnjnem. T o ż  sa 

ino pismo [zodajo, o- w miasteczku Naumestis 

12 objwtUCri zv.staio oskarżonycli o zachęcanie 

do strajku.'

— i ::l .. „
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Prawo zachowania równowagi
W  t a l  h a  o  m u r z e  Ś r ó d ;

(Od własnego korespondenta)
Paryż, w  styczniu.

Trawo zachowania równowagi,  które 
cechowało polityką europejska w  okre 
sie przeclwojeamvni, obow iązu je  również  
i w chwili obecnej, goy zaczynają nastę­
pow ać  ponowne przegrupowania  sił W  
stosunkach politycznych, podobnie jak 
w  fizyce, i-.fnieje też p raw o  akcji i re 
akcji, na którego zasadzie zbliżenia się 
jednego państwa do drugego, wyw o łu je  
natychmiast wytwarzanie  się przeciwwa  
gi w  formie zacieśnienia się stosunków  
pomiędzy innemi państwami. Przekona  
la się o tern ostatnio Francja  w  oliwili, 
gdy przedsięwzięła próbę zbliżania fran 
c u s k o —  włoskiego, któri j moment kul 
minacyjny przypadł na czas podróży p. 
Lava la  do Rzymu

Francję dzieliły od W łoch  nietylko 
sp raw y  kołonjaine, wynikające z mewy 
pełnienia obietnic, uczynionym  W ło ­
chom w  czasie psidpirsywsmia traktatu 
londyńskiego, lecz także długoletnia ry 
waHzacja obydwóch flot na Morzu Śród 
ziemnem W ło s i uddaw ua dom agali się 
parytetu z F rancją  na Morzu Środzicm  
nem. co częściowo popierała Anglja w 
obaw ie  przed n ad m u rn y m  wzrostem  
francuskiej i loty śródziemnomorskiej.  
Francja  jednak musi posiadać dodatecz  
nie silną flotę, aby móc sobie zapewnić  
bezpieczeństwo ma drodze morskiej łą 
czącej A lger i Tumi.s z metropolią. Ta 
sprawa ma dla Francji z.upołnie zasadni 
rze znaczeni* D latego rząd francuski 
nie mngł się zgodzie na zlry Ini w zrost 
sił floty w łoskiej.

W  interesie Anglji leżało jt dnak ist­
nienie rywalizacji morskiej między 
Francją  a W łocham i, gdyż ułatwiał to 
utrzymanie bezpieczeństwa na drodze, 
prowadzącej z Gibraltaru n» bliski 
W schód  i poprzez kanał sueski ■ do In 
dyj. Dlatego zbliżenie francusko —  wło  
.skie me było  chętnie w idziane w  Londy  
nie, gdzie obaw iano się niebezpieczeii 
stwa współdziałania ohydwóch (lot na 
Morzu Śródziemnem W yw o ła ło  lo więc  
ze strony angielskiej pewną reakcję, któ 
ra wyraziła sią między in. w puszczeniu  
w ruch machiny Figi Na nul ów i zinus/i 
Cup Francji do opowiedzenili się z fi poi 
tyką genewski).

*  *  *

W  chw ili gdy p Laeal. jako minister 
.spraw zagranic,snych powrócił  w stycz­
niu uh r. nie zdawano sobie jeszcze sprn 
w y  z ceny, zapłaconej za zbliżenie Iran  
cusko-włoskie. P. Layal oświadczył ł>o 
wiem w  iałrie deputowanych, iż Fi .mc |a 
nie zgłosiła bynajmniej desmteresse- 
ment yv sprawie Ahi.synji, a Izba zadowo  
buła  się femi wyjaśnieniami. ratytikując  
p iaw ie  jednogłośnie tekst um ów rzynis 
kich. W  chwili obecnej w ydaje  się jed­

nak pewne, że Layal w czasie swego po 
bytu yv Rzymie, musiał w pewnej form  e 
zazaiaczyć,, iż Francja nie zamierza pr/e 
ciwdzialać interesom włoskim  w  Aliyc.e 
pohidm-owo-wschiKlnie j. Możliwi’ jest 
zresztą, że rząd f ranenskj m przypu­
szczał. iz tak szybko może nadejść ino 
ment, yv którym W łochy  skorzystają z 
lego u dępstwa.

Lóż jednak Francja zyskała v z a ­
mian za to? —  Zobowiązanie  się W łoch  
do czuwania nad Jłrennerem. Ryło to du 
żo. Aby ułatyyić to zadanie F ranc ji  /go­
dziła się również na nasvią/anie rozm ów  
pomiędzy przedstawicielami oby.Iwe m 
sztabów generalny cli, których dokład­
nych rcznllatów nie znamy, ale według  
w >/elki ego praw dopodohieństwa wy glą 
iały one limit j wiąBBj w  len sposób- ' )  

by dwa państwa zobowiązują się do w za 
jemnego popieraniu i nicagrc.ji, p"zy  
czem W łochy, nasi utek n/.y; kania ndpn 
wietinieh gw aranry j.  I>ęd;j ujogly p> ze­
sunąć w- kiermiku Rrenneru Itr'opd/.ia 
ły, które poprzednio były stacjonowane  
na granicy francuskiej. Francja za to 
mogła również pr/.eproyvndzić ndpow.ed  
nie pr..esii-niącia wojskowe, pozostawia­
jąc granicę w łoską prawie bez o-.lony, 
a skupmjąc cały swój wysiłek ca grani­
cy północno-wschodniej. [ 'k ład  Francji  
z W łocham i miał więc na reln przede- 
wszystkimi uniknięcit jakichkolwiek  
zarządzeń wojsk.owych na granicy tran 
ensko-M łaskiej i n iemohiozowaaia ar tnij 
alpejskiej w razie agrer.ji. Innemi sło­
wy Francja, mogłaby w razie potrzeby  
zużyiikow te i a  innym odcinka te kor 

pow inny  stanirwić osłonę 
— ■ — D U M

p ;o y ; któri

granicy franeusko-włoskiej. Fo/alem  
F/ancja, mając gwuran-.je żyrsUwej m u 
Iratpości ze strony Anglji i W * ».-!■. mog  
łaby sołde pezwołić na /rezygnowanie  
z uciążliwych środków obronnych, kfó- 
. y; h powzięcie, wymagałaby zabe/pii r/e 
nie wybrzeży  śródzicmnomn -skicli, i 
przesunąć ewentualnie więii s..ość jedno 
stek z Morza Śródziemnego na Atlantyk, 
względnie —  na kanał L 1 Mani hi* To 
wzięciu pod uwagę tych rzeczy nie tru- 

o zrozumieć, że rząd Iran miki mn- 
s'ał p rzyk ładać ogrom ną wagę lo ybli 
ż» 1. a francusko-włoskii o 1 1 był skłonny  
| o u iść  duże 1 tiary dl 1 jego ut>-/vn:an:;..

*  *  •* n

fe  plany poki zyżowat pr . twr/r.sny 
wybuch konfliktu w łosko-ib i lynskiego. 
Wyoitki p. Lavala  w cci i łoprow.idze- 
roa do  porozumienia L a pen sko-wlosko 
angielskiego na Morzu Sró-L. fu  m e n  ro/ 
biły się ani skutek zby. wielkich zadań 
w.mskieh i nacisku angm ss ’- j opinji pu 
tmcznej Rząd angielski posław ij kt• • Jy 
Fi m i c je wobec konie i/noś/i wybierania  
pomiędzy W ie lką  Rryhioją a Wlueh-im.,  
w ygryw a jąc  atuty zawarte w pakcie Li 
gi Narodów . Rząd francuski, który za,v 
szi twierdził iż prowadzi p o ‘itykę, opar 
tą na pakcie Ligi N a r o l  iw, n n  mógł 
zająć w tym wyp.idku negatywuc-go sta 
nowi.-ka i zmuszony by ł do iid/arlema 
/.apcwińień liulyczących ponięcy 'locie  
brytyjskiej w raziie gdyby doszło do ala 
ku ze strony włoskiej. Oczywiście, e-Yan 
f ja nic omieszkał i tu uczynić zastrzeżeń 
iż (obowiązania te mają wartość tylko w 
razir agresji, którtj uległaby flota b ry ­
tyjska w  czasie akcji przedsięwziętej

i m i s n t o y  Pini Preiydtnta
M M  i*  Mn ■ i • s* W
W' Mś

U ' JJiztddziiń  im eu.iu I ’ . PtezyciMlISi ua ilzicdzi ńcii zan ikow ym  ząrom  iiiz ili s ir tysiiiczm- m .1- 
(tz ia lw y  szkolnej, która pry..l>yla in ztożye lio lii tdi-rwszeiini ( ))i\ w aleitiw i Paiistwa. Na

/r!ji;ri;i pan P rezyd  n i d/ieknje nezeniey ed iie j zi sskoi za zto/.oae życzenia.

(O d własnego korespondenta)
Londyn 31 stycznia lJ13t>.

Już na ó dni przc-d ptigrzebem króla  
Jerzego \ rozpoczęto przygotowani.! 
do tej uroczystości

Na wszystkich ulicach Londynu, któ 
rędy kondukt pogrzebowy miał przecho  
dzić, można było zaobserwować inten 
sywny „ruch budow lany1- Rudowano spv 
cjakie urządzenia i rusztowania, prze; 
naczone na mie jsca dla publiczności „sir 
dzącc" i „stojące11. Architekci zaangażo  
wani specjalnie do  lej pracy, wykazy  w a 
li duż.ą zna jomość i specjalizację w bu 
dowii tych ..gmachów (mieli w prze 
ciągu ostatniego roku dużo wprawy ).  
Rusztowania te były  masywne, podpory  
hądz żelazne, hądz drewniane, budulec  
u żyw an ' by ł przeważnie nowy, tak że 
wyghfdały bardzo solidnie.

Przedsiębiorcy mogli sobie zresztą po 
zwoiić na budowa solidnych i przy zwo

itych rusztowań, ceny biletów watialy 
się od 3 do 10 funtów (od 80 ta 20a zł.|. 
Ten interes —  budowanie specjalnych  
rusztowań pnzSd domem lub odnajmo- 
wann miejsc w oknach lub na ba lko ­
nach. okazał się tak rentownym, że nic 
które firmy posiadające sklepj > hiz.r 
usi wystaw auii wzdłuż, tej lr#sy, p ^ e r  
wały na kilka diii normaiio liandel i bu 
d ow ah  ru.-iziowairia wewnątrz sklepćtw 

wzdłuż okien wyst iwowyclt. Te miej 
sen były najdroższe, widz był lu zabez. 
pifićzcray przed uies|)od/iankami pogody  
r mógł zarazem wygodnie obserwować  
■cały orszak pogrzebowy

Policja ti ż uje próżnowała Opraco  
wała dokładny plan, gdzie publiczność 
ma stać, gdzie można postawu samo­
chody prywatne, które ulice mają być 
zaml n ic h . gdzie należy budować spec 
jałne bramy wszerz ulicy. które moż 
na w odpowiednii j  ctiwili z emkiiąe i nie 
pozwoli#- na zł>yt w ie lka gromadzenie  
się publiczności, w miejscach na jbar ­
dziej zagrożonych na przerwanie kordo  
nu przez napór mas styłu, B TM iny te zo 
stały na 2 godziny przed wyruszeniem  
kondukt u pogrzebowego zamknięte, lak

że później inikt nie mógł się przedostać 
w obręb t.-go terenu, piz.ez. (który kon 
dukt żałobny jirzeeluHlzjt.

Minjslerst vvo Pracy zorganizoi, nł< 
specjalne kadry robotirkćiw, Które 
wzdłuż całej trasy- —  około 1 kim. usta 
wiły w ysokie ń-ciometrow e slupy, okry 
te (zarnym  i t lutowym kin  ni. Na głów­
nych ulicach przybrano także k ir im  bal 
koTiy i di.my narożne. Przeważał jednak 
kolor fioletowy. To [lołączanie l.olorów  
fioletowi>gd z. czarnym wygląda h. i-ft-k 
łownie i nic w p ływ a  tal, przygnębiajaeo  
jak sama czerń, a jak już w poprzedniej 
korespondencji pod th m czynn.k ofie 
jnlnc życzyły obie, by „żałoba n irodo 
w a “ nie była ..nadużyw ana" i nu wy w o 
lata zbyt wielkiego przygnębienia

Ti w szelk o- [ii zygotowania i akcja 
prasy. Która ciągle biła specjalne dodał 
ki i z nadzwyez.aną doKładnością opise 
wała w s e  stko. co się lyc/.yło pogrzebu, 
"oóz.iny królewskiej, obcych delegaeyj. 
naslro jdi-w |>ubln z.nosci i t. p. spełniły 
swoje. Można było przewidzieć, że pnbli 
ezność londyńska stawi się grenijalme  
i ze miijony wezmą bezjiośredni udział.

na zasadzie polecenia J .igi N'aa-ódów.
Prz.yjrmijąc te zobow iązania I-Tancja 

nragnęła jednak niwnocześnie uzyskać 
w/jmiian od Anglji w/.moenienii’ frak ta 
tu w  I.ucarno. którego ważność praw na  
mogła być p.niawana w wątpliwaść  
jirzcz Niemcy po wystąpieniu Rzeszy . 
.Ligi \ a r o d Ó A v .  Nu początku kursowały  
w P *ryźu  pogłoski, iż. rozmowy mię*d/v 
[irz.edstawiciekrmi sztabów genci ałnycti 
Anglji i łYancji obe jm ować będą cało­
kształt zagadnień. Potom jednak na Sta 
pił w lej sprawie nagły zwrot i z;ic ii-l i z 
naciskiem podkreślać, że rozm owy te do 
tyczni jedynie Morza Śródziemnego. Mo  
żliwe jest, że nie było to bez związku z 
.rozpoczynającą się już w i«dy  k..tnpanją 
prasy niemieckiej przeciw paktowi w  
Loearno i paktowi franeusko-sowieckie  
mu.

Na zakończenie należy jeszc/.e zwró  
cie uwagę na to, że zbliżenie francusko- 
włoskie mogło rćiwnież oddziałać na pod 
pisai.ie układu morskiego między Angl 
ją a Nnnncami. Anglja, zaniepokojona  
syluacją na Mor/n Śmd/.iemnein pragnę  
la bowiem w  ten sposób upew n ić  sobie 
he/pieez.eństwo na północy.

Idea przesuwania sił morskich z -Mo 
rza ŚróUzieiiinego na Atlantyk dnmim>- 
wała zresztą oddaw na nad różurm i kon 
ceijejaini politycznemi. W e  Francji, już 
prz<‘(l kilkudziesięciu lały wysunięto  
projekt przekopania kanału łączącego 
morze śródziemni z Atlnntykiem dzięki 
czemu flota francuska mogłahy z łatwo  
śeią przenosić sie z Morza Snklziemnego  
na Atlantyk i odwrotnie. Konceprję tą 
zaczęto ponownie lansować przed kilku 
lal, \ar..zie jednak można o.dągnąć po 
dolnie rezultaty przez współpracę floty 
francuskiej z angielską. Po oslatnich ro 
zinowaidi francusko-iuigielskieh niówioi 
no iż doprowadziły  one do powzięcia  
decyzji postanawiającej wycofanie częs 
ci 'loty angielskiej z. Morza ŚróiLiemne  
go. Miałoby lo nastąpić nasi utek tego 
Że flota ti-ineuska, posiadająca blisko  
swe liazy morskie, mogłaby lepiei zapew­
n ić  bezpieczeństwo na Morzu Środ/iem 
nem, podczas gdy flota l.rytyjsk ' wzięła  
by na siebie obronę \tkuityku i kanału  
La Manche.

W  świoŁIe tych wywodow' ukazuje  
'•lę rćiwnież, że w alka o panowanie na 
M orzu - środzu  nutem pozosta je jednak  
w pewnym  zw iązku z koncepcjam i ogol 
iicgo hezpietzenstwa na zachodzie. Każ 
de przesunięcie równowagi w jednym  
kierunku wy w idywało  natychmiast reak 
cją  z drugiej strony i dlatego właśnie, 
pom im o różnych st trafi, dotycheza-, osia 
gnięti- w tej <l/.ie;lz:nie rezulalat) są ra­
czej nikłe.

.1. Rrzckow.iki.

w charakterze widzów w tej uroczysto 
sri pogrzebowej.

Pr/ez. t dni dziesiątki tysięcy ludzi 
godzinami w; stawały w kolejce, bez 
względu na [logodę —  (londyński,- desz 
c/i i wiatry w okresie zimowym nie na 
leżą do wielkich przyjemności), b\ móc 
przejść około kala la lku  królewskiego w 
Wcutminśter Hall. Kolejka stale zajmo  
wala przestrzeń kilku kilometrów. fłr/.i 
eiętiiie pizesuiMiło się p t zez ten hall do 
12.000 ludzi na godzinę. Każdy, kio Stani 
ląd wychodził wyglądał jakgdyby roz­
czarowany; za swoje długie i cierpliwe  
czekanie 'otrzymał tylko możność, powoi  
nogo prze omięcia się koto katafalku- 
królewskiego. Nlie mógł nawet na chwalę 
się zairzymać, by  dokładnie sic rozej­
rzeć zobaczyć, co się dokoła dzieje —  
lo nie w p ływ a ło  jednak na innych. I>\ 
/. iniechali swfcgo czekania.

W kolejce lej można było widzieć lu 
dzi rożnych pozycsj społecznych, po ­
cząwszy od czarnych robotnikow do po 
ważnych ladie.s na które obok czekały 
pięknie hmu/yny. Wszyscy spokojnie
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Polscy fakirzy. —  Jak stę łyaa sza ile i dotyka ognia
Bezrobocie wśród fakirów

W  kilkunastu cyrkach. które ud w c z c m u -j 
w iosny do późnej jes ien i w ędru ją  po eałym  
kraju . produku je s ir obok  artystów  zagran ie* 
nyeli w ielu Po laków . K iedy  na okres zim y cyrk i 
uw ijają swe nam ioty, nastaje e ięzk i do p rze­
trw an ia  okri s dla ak roba lów . w o ltyżerek , sztuK- 
n iis lrzóv czy kom ików ; część r. nieb za ledw ie  
zn a jdu je  zatrudn ien ie v -ar ie tes  lub kabaretach 
i-eszta z fru ili ni „p rzep y ch a " zim ę, zanim  znowu 
z w iosną zu ajdzie  się na aronie. Tym ezaseni bez 
robotn i artyści cyrk ow i sehodzą się codziennie 
n iem al w lokalu m ającego siedzibę w W arsza ­
w ie . razi m znwsz, raźn iej, m ożna pograć a lo ­
tery jk ę , ezy b ilard  (ty lk o  bez hazardu, bo za­
rząd suro* u zabran ia ), m ożna w reszcie d ow ie ­
dzieć się o jak iem i engagem ent.

U  m ałej salce zw ią zk ow e j mużuaby skom ­
pletow ać ea ly  program  cyrk ow y. Oto ..człow iek - 
/ a b j"  prezen tu je się n „c y w ilu " , jak o  p rzy ­
stojny m łodzien iec: gra w  „ ty s ią c " z m asyw ­
nym I; id u  panem o jow ia ln ym  w yglądzie  —  
to  najstarszy polski akrobata . Obok w łaścicie l 
fenoiiK  ualnego psa, który innie liczyć  do stu. 
gra w  lo tery jk ę , [ 'w a g ę  naszą ściąga na siebie 
postać b ladego, szczupłego inhut/icńca, o git- 
boku osadzonych oczach i długich w iosaeli; tu 
nasz; rodzim y „ fa k ir " .  Vi dajemy >ię z nim w 
pogaw ędkę w  nadziei, ż,- inoże uda się uchylić 
rąbka ta jem nicy, k ry ją ce j p rodukcję cyrków ye li 
fak irów . M łodzien iec jest rozm ow ny. elic ln ie  
m ów i o arkanach sw ej sztuki, bez pozy  i tajem  
n irzośei.

—  (!zv  m oże pan pow iedzieć  ogóln ie, o c zy ­
w iście nie zd radza jąc  rzeczy, k tórych  nie pov.i 
nien pan u jaw n ił, na czem  polega ją  w  zasadzie 
oglądane przez nas tr ick i cyrkow e fak irów ?

—  A leż chętn ie ! T u  niem a żadn ej ta jem nicy. 
P roszę , ty lko  odróżn ić  dwa rod za je  p rodukeyj. 
■feiine —  to p rodpkeje  m agiczne, jak  sztuki z 
kartam i, zn ikan ie przedm iotów , wy jm owanie 
różnych  rzeczy z  pus‘ yeh pudelek i I. p.: to sa 
sztuki polega jące  na sp ryc ie  i zręczności, d o ­
p row ad zon e j do p erfekc ji. Na tych rzeczach 
nie znam się. Drugi rod/aj —  to produkcie 
Jakirń ., jak  tykanie szabel, chodzen ie po gw o 
ździaoh. p rzek łuw an ie się. zakopyw an ie  się na 
i< w ien  okres czasu I  Ł  d. T u ła j jest zupełnie 
in acze j; lo. co publiczność w idzi, n ie polega na 
tricku jest prawdą. Napraw dę leżę na gw o ź ­
dziach  i chodzę po szablach. Podczas gd y  m agik  
uczy się p rzez długi ęzas, aby  sztuka mu ..v,y-' 
sz ia " i aby n ikt nie zdo ia ł się spostrzec, gd zii 
tkw i kturz. do je j  rozw iązan iu , ja  uczę się na­
praw dę przekłuw ać m oje  Ciało, ezy  leżeć na 
gw ożdziach.

*—  P rzec ież te rzeczy  przeczą praw om  natu­
ralny m!

—  'W idoczn ie nie przeczą, skoro są m ó/liwe. 
/resztą, dla przyk ładu . nia pan agra fkę?

Podałem  nin agra fkę. M łodzi' n ieć bly.ska- 
s icznyin  ruchem przeb ił sobie policzek  i o tw o ­
rzy w łzy usta zapiął agra fkę, / rob iło  m i się nie- 
sw ojo, On tym czasem  rozp ią i agra fką i w y ją ł 
i H-

—  A leż niem a siadu k rw i!
Fak ir uśmiechną! się;
—  >Vi|tzi pan. że lo  jr.sl m ożliw e. Popros ili 

w ysiłk iem  w o li, odpow iedn io  tren ow ane j niuż 
na wstrzym ać na k rótk i czas odp ływ  krw i. Pn- 
za lem  nie trzeba bać się bólu i trzeba w ierzyć, 
że n ie będzie bo la ło  i że k rew  nie pójdzie . 
N icehże pan nie boi się, a le  io  zupełnie, w ierzy  
w  lo . że pana nie ziibo li i ul lu je  się moenn tą 
agra fką !

N ie  mani żadnych  asp iraey j w tym  kierunku 
i zrezygnow ałem  z dowodu-

—  v jakże  „ ły k a ”  się ogicn, lub liże  ro z ­
palone że lazo?

—  ł\ yjaśn ie to panu w  sposób prosty. M oże 
pan dotknąć przedm iulu rozg rzanego  do pęw 
uej tem peia tu ry . k tóry  p óźn ie j zoezyna pana 
parzyć. P rzyzw ycza ja łem  się system atyczn ie do

czekali urozmaicając sobie czas przery  
ssane nr djftlogaitfi ze swym najbliższctn  
-sąsiadem. stojącym ołmk pnlicjantt-in, 
Juli uw ijającymi się rcpnrlorami róż ­
nych pism.

Slarzec opow.iailal;

Już widziałem Katafalki dwóch  
królów króloysej WJJttorp i króla 
Alberta VII. a teraz zobaczy jrzec..

Matka, trzymająca za rękę 5-ciolet 
me dziecko /wier/.ata się: „To jesl chwi 
la historyczna. chcę, by  mój svn mógł 
O p o w ie d z ie ć  .swym dzieciom, że widział 
król® Teizego Y-go „lying Lu State1' (to 
jest termin dla-określania okresu cza.sti, 
przez klóry K.dafalk ze zwłokami kroi i 
jesi wystawiony w W eslm insler  Hall).

N :i jbard/iej zaabsorbowani wygląda  
3i dziennikarze. Flećt Street (ulica, gdzie  
s ię  znajdują redakcji wszystkich pism i 
igeneyj prasowych) pracowała bardzo  

intensywnie —  donosząc yjokladnie. co 
się d z i e j e  W każdej chwili, we yy-zysl 
kich miejscowościach, mających c o s  

wspólnego z pogrzebem.

dotykan ia  przedm iotów  ccruz gorętszych ; to, co 
dla puna jest ju ż  zbyt gorące czeto i ,a  parzy 
łem  sie przed dw om a taty, obecnie ju ż  n ie rob i 
na mnie w rażen ia . P o tra fi pan przesunąć szyb ­
ko palce p rzez płom ień św iecy? I nie parzy się 
pan? W ięu ja  drogą d łu go trw a łe j pracy nauczy­
łem się rob ie to sam o w oln ie j.

— A tak zw ane „ ły k a n ie "  szabel, t. j. w k ła ­
danie Joli do gard ła? C zy łe  szable są składane?

Fak ir roześm iał się głośno.
—  Przecież publiczność ogląda U szable. Są 

io  zw yk le  szable, ty lko  nieostre. I to w y tłumu 
ęzę panu jasno. C zy w ie  pan. juk przepłukuje 
się żo łądek? Zakłada się sondę p rzez przełyk. 
C złow iek  dusi się, dusi —  alę w ytrzym uje. Z a ­
tem m ożliw e  jest zan iżen ie sondy do p rzełyku  
I dalej, Taksam o m ożliw e  jest w łożen ie  s iab li. 
lic zy łem  się tego kitka m iesięcy; nam ęczy leni 
się porządn ie, nakrztusileu i. n ieraz dostawałem  
tor.syj, a le  w końcu nauczyłem  się. C Iow c trzeha 
przy tym  eksperym encie trzym ać w ien sposób, 
aby usta i p rze łyk  tw o rzy ły  prostą lln ję ; inaczej 
szabla nie w e jd zie . A chodzen ie po szablach? 
N a jp ierw  uczyłem  się chodzić  po prętach, po ­

tem po ostrzejszych  kantacu, aż, doszedłem  do 
szabel.

—  A d ługo pan się uezyl?
—  P rze z  dw a latu byłem  uczniem , potem 

zacząłem  praeowuć sam. Mam teraz 23 iała-
—  W ięc  pan u trzym u je kategoryczn ie, że 

sztuki fa k iró w  cyrkow ych  absolutnie n ie p o le ­
ga ją na trickach?

—  P roszę  pana, w za oidzie nie. A le  w eźm y 
pod nwagę m om ent w idow iskow y. Pub liczność 
w ym aga efektu . D latego fak irzy  zapuszczają w io  
ty , s tarają się o u ygląd  „d em on ic zn y " i t. d- 
SHa Jej sam ej p rzyczyny n iek tórzy  fak irzy  uzu­
pełn ia ją  sw e „p ra w d z iw e "  produ kcje  sztuczka­
m i zręczno.seiowcm i: a le  to jest ty lko  dodatek 
dto w iększego  efektu.

—- A czy  popłatny jes t zaw ód  fak ira?
—  W  sezonie zu iabiuin w  cyrkach  około  

III zł. dziennie. T era z, jak  uda się wr k ilku  np. 
a jak im ś akrobata  i kom ik iem  sklecić gdzieś 
przedstaw ien ie i zarob ić po 1 ii kil złotych  —  
to i tu dob re !

A  w ięc na tykaniu o g n i j  i chodzeniu po szab 
laełi —  trudno zrob ić  majątek... Ste.

Katastrofalne mrozy w  Amaryce Północnej

W «‘- :

W  ostatnich (hitach w  Am. Północnej \vy<!ar/.yly sic tir/m* k rih is im ly z jiowm iu .silnych m rozów . 
Na zd jęciu  —• jcóon z licznych  s in ików , k tóre uległy zlodowaceniu  i s iały się nieziloHnc

(lo Żcglllgi.

Kiedy szczęście sprzyja?
Do w szystk iego potrzeba m ieć  trochę 

szczęścia Tak  w szyscy zw yk le  w zdycham y, ale 

nic w-szysi-y zastanaw iam y się nad w faściwein  

znaczeniem  tych słpw T roch ę  szczęścia —  to 

nic znaczy by p ieczone go łąbk i same w padały 

tło gąbki, tizccz trzeba n a leżyc ie  p rzygotow ać, 

op racow ać  i. z w ia rą  i u fnością w sw oje 

--.zezę.ście. iść naprzód, w tedy szczęście sprzyja.

Gdy kom uś się uda, m ów im y: ma szczęście. 

A le  czy zastanaw iam y się nad tom, że on to 
szczęście sobie sam p rzygo tow a ł?  Jeżeli w ygra ł

1**

Gdy znajomi powiedzieli mi, ż tysia 
(.o ludzi będzie czekało przez oalą noc 
by zarezerwować .sobie dobre miejsce 
i móc dokładnie widzieć orszak podrze 
boyyy —  nie chciałem w ierzyć —  myślą  
ł( m. że nabiera ją ,,zielonego'1 foroig  
ner a. Pi.stanoy iłi m więc naocznie się 
przekonać.

0  godzinie wpół do p ierwszej w no  
cy / poniedziałku na wtori-k (dnia po 
grzeb U) wsiadłem do autolmsu i olijei ha 
leni eałą trasę. Na ulicach był mich. jak  
•gdyby o  (i wieczorem, gdy wszyscy wra  
ca ją 7. pracy. 1’ ierw'szj rząd wzdłuz cl md 
ników był już zajęty. Amatorzy wielkich  
Uroczystości przyszli specjalnie wyekwri 
j m w a i H .  by moc przenocować pod go 
Jem niebem w  „piękną deszczową noc 
londyńska. Przeważały  kobiety W ie le  z 
tych tłumów pr/y ji-ehało 7. przedmieść 
i jesl możliwe, zt nie mogły sobie pozwu  
!ić na innego rodzaju przenocowanie. 
W iekszosi ntiała -dtr/e torby żywności, 
termosy z gorącą herbatą, gum owe pła 
sze/e deszczówe, parasole pledy, które  
i ii i okrywali pli-cy a owijali nogi. Zajmci 
w di odpowiednie pozycje, opierali się u 
słupy, które bvły  usta-wierne wzdłuż uhe

na T .olerji 1’n iistwowoj, c/yż nic musiał sobir 

w ygraną pr/.ygołować, przez nabycie  lotni? 

P rzecież dotycbęzas jeszcze ni.k( nie w ygra ł. Ido 

iosu nie miał.

O toż wygraną na l.o łe r ji m oże Sobie ażih 

łatw o p rzygotow ać, k łó  lego  na[irav dę clir.e. 

W ystarczy  pójść do kM ek ln ry  i zaopatrzyć  się 

w  Ins. Gdy lo  zrob i, m a już wszałk-k szanse 

w ygran ia .

('.iugn ien if I-ej k lasy jtfi-Oj l-o ler ji rozjioczy  

na sie ?<) lutego i trwa 4 dni.

M  HAgcmcgg

v/s/tjdzie Jest źle, 
a w domu... tiajgirze]

„Cud/e rbw a lic i'- —  ?wego nie znacie, sam i 

n ie  Wiecie, co pos iadacie". T ę  p iękną m aksym ę 

pow in no  się p ięknie w yk a lig ra fow ać  i pow ies ić  

w  m-ejscucli, gd zie  m e jest znana i aktualna.

Gdzie? W ... .szaioiach publicznych tuż obok  

s zy ld z ik ow  „p ła c ić  p rzy  wejściu 30 gr.“  i t. p.

W łaśc iw ie  słuszne lo p rzys łow ie, zupełn ie  

n iesp raw ied liw ie  eksp loatow ane jest w y łą czn ie  

dla ce lów  geograficzny cli. Jeśli chodzi o gardę 

robę naszą i b liźn ich , zgrom adzoną w  ilościach  

hurtowych  —  to za zw ycza j ty lk o  druga potow ą 

le j sentencji m iew a zastosowanie. I  to zaw sze 

w- okolicznościach , p rzynoszących  kom uś sprv f 
nemu korzyść.

N ie  zdarza s,ę przecież w róc ić  z teatru atbn 

odczytu  w- szaliku lepszym  —  natom iast ja k ie  

często rad n ie rad p aran o je  cz łow iek  w  czy im ś 

podartym  kapeluszu, podczas gdy ten n ow y 

słono op łacony w  gm lim ajtasie zm ien ił w łaśc i­
ciela.

N a  takich  łow ców  ubran iow ych  n ie pom ogt; 
żadne num erki ani dozory .

T o  są specja liści, eksperci, k tórzy  na oko  

ocen ia ją  wartość kapelusza, szalika czy  ka loszy  

— i p rzy  użyciu odrob in y  tupetu lub nawet fa ł  

szyw ych  num erków  —  zawsze „n ie sw ego " do 

pną

W  środow iskach  zupełn ie „u c zc iw y ch " (od  

słowu „u c z ta " ) d z ie ją  się n ieuczciw ości bodajże  

jeszcze smutniejsze, bo 'zu pe łn ie  n iew ytłum a 
czalne.

Ot. poprostu sztuka dla sztuki. P on iew aż 

pan X się śpieszy, woęc w oln o  mu w ygrzeb ać  

z pod kilku w arstw  cudzych palt własne, p o zo ­

stałe zostaw ić  zaś na pastwę losu a raczej p ra ­
wa ciążen ia ku ziem i.

/.ilar/a się, że jirzem arsz lak iego  nerw ow ca 

do w ieszaka staje sic pochodem  n iszczycielsk im . 

N aprzela j po dam skich botach, pozrzucanych 
okryciach , lly le  prędzej...

Nie dziwnego, że kob iety  w  salach o d c zy to ­

wych pokazu ją  się w  śniegow-cach i kapelu ­

szach, a m ężczyźn i w  szalikach, dyskretn ie zm ię 

tych pod m arynarką. Poprostu chcą oca lić  

sw oje  ruchom ości od  szaln innej „kw aran tan- 
nv“.

P ien iąd ze  natom iast w szaln i m ożna sp o k o j­

n ie  zostaw iać, zw ycza jn ie  w kieszeni palta. Bo 

jeśli w ziąć  ze sobą. a na snrki jesl ttok —  za ­

biorą choćby b y ły  zaszyte w róg  m arynark i. 

Kozotną i w yb io rą  b „rd z ie j sprytn ie n iż poszu­
k iw acze zło ta  na Alasce.

W łaśc iw ie  i w szatni nie bardzo bezp ieczn ie. 

K ii szonkow iec copraw da nie spodziew a się, że- 

by jakiś „ f r a je r1 tam forsę  lokow a ł —  w ięc  

m ogłyby leżeć —  ale jak d o jrzy  to ju ż p rze ­
padło na amen.

N a jlep ie j przeto  radze gotów kę chow ać w  

domu. Nie, przepraszam , nie radzę, zapom n ia­
łem . W domu też. źle. W dom u jest., żona 

Ta, to nie złodziej, gorzej, byle czem  się nie 
zadow olili... d»aik.

M l Uli
oraz wszelkie DRUKI i FORMULARZE 
wymagane p tzez Inspektorat Pracy 

cło nabycia
v Związku Zawód. Drukarzy
Wilno, ul. U n iw e^ y teck a  4 (w  podw .) 

od gedz. 6-ej do 8-ej wiecz.

i sj,nli sloją-r. W mit-lihiryc.lt miejscach  
policja ostrzegała, żcl>> reic z:.jmmvać 
miejsc blisko rusztowań, by  nic orzesz 
k iK l z . i ć  lyin, którzy m a ją jutro rano za j 
aiować Lsotidnie opłacone miejsca. Pu?) 
liczność .spokojnie opuszczała zajmowu  
nc sknurwiska, rozglądając, się za Inne 
tni — r.iiała w ybór  —  -ulice byłv jeszcze 
s t o s u n k o w o  w o lu t

Jeden z tych wczesnych widzów. 7. 
kińryoi zneząłem rozm owę udowadniał.  
,żc nie warto już. lej nocy i . - ć  tspa- , , ( )  

ile chcę olrzvinać dobre miejsce —  mó 
wił, trzeba tu przyjść najpóznu-j o szó 
S ie j  rano — <z picrv szeini auńdntsami,—  
należy więc w s i a ć  najpo. iiiej o wnół do 
pią l“j Irzy kwadranse ma trwać podroż  
do t k a m i ,  czyli, ze w tożkn mogJbym być  
najwcześniej koło drugu-j i można hę 
dzie spać jakieś 12 i pół godziny. A  czy­
nie warto iKKświęcić dw óch  i pó ł godzin  
snu, by  ujrzeć króla, rodzinę -królewską, 
5 eitt obo\ch królów i książąt, przc-dsta 
wicieli ł7 państw i taki piękny, po  

grzeb '. .

Na tę argum entację nie m iałem  ik Ijio  
w ted/i, —  ja jednak poszedłem ćpać.

P r z y ^ I t f d a j t f c  się konduktowi pogrze  
bowemu, miałem wrażenie, że zostałem  
przerzucony do okresu średniowiecza. 
To był nn-dzwycza j uroczysty, piękny i 
róznobarwny poelunl, k ierowany ręką  
doskonałego reżysera. Piękni m undury  
gward ji  królewskiej, wysokie niedźwie  
dzie czapki gyyardji Włtljj, kolorowe  
stroje oiiceroyy i śwhty, bogate karoce  
kró lowej i dworu, lonaji yv róż.nohtirw 
Tiycłi strojtieh, rnanew.rujfjCt- oddziały  
yyszysLkich formaeyj sił zbrojnych sta­
rożytna armala z Irinnną, koroną, ber 
łi m i jednym wieńcem (od króloyyej), 
ciągniona przez kolumnę 148 mary-na 
rzj ■ to yyszystko r-ol.iiło im|)onującc 
w rażentie.

imałem doskonałt miejsce, mog! 
łem obsenvoyvae eałtt jfiocesję, —  yvar 
lo było naprayydę poświęcić kilka go 
dżin. by 1o zobaczyć

Nie ł)ę.dę się zttjtnowal opisyyyamem 
szczegółoyy. napeyyno tego sttmego dnia  
depesze Pata opisały dokładnie ten po 
grzeb C h c .g  tylko zaznaczyć, że tu  m og  
łem się pomoyy-uie przekonać, jak umie  
jętnie Anglicy potrafią połączyć starą
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S YTU AC JA  N A  R Y N K U  F IN A N S O W Y M .

Następnie p. w iceprem ier przeszed ł do sclia 
rab tery znwania sytuacji na rynku pien iężnym . 
Sytuacja ta w  P c lsee  w  mics. grudniu i stycz 
nin u iegia naoguł dość k orzystn e j popraw ie . Je 
śli e liod zi o sytuację w a lu tow ą w  banku poi 
skini to  w  grudniu m ieliśm y nadw yżkę skupu 
walut, a w styczn iu  bardzo  n ieznaczny odp ływ , 
n ie p rzekracza jący  4 m ilj. zł. Slan zapasów  zło  
ta w  mies. styczn iu pozostał n iezm ieniony. —  
W zrosi kap ita lizac ji w ew n ętrzn ej ro zw ija  się 
norm aln ie.

P rzyros i wkładów w  P. K. O. w yn iósł w gru 
dniu około  9 m iljon ów  zł. a w  styczn iu r. b. 
oko io  13,5 m ilj. zł. Rynek  w a lu tow y jest spokoj 
ny, rentow ność op e ra cy j bankow ych  w  bankach 
p ryw atnych  w zrosła w  r. 1935 w porów naniu  
z r. 1934

W Y D A T K I N A D Z W Y C Z A J N E  B Ę D Ą  P O K R Y ­
W A N E  Z K R E O Y T U .

W dalszym  ciągu p. w icep rem jer pośw ięcił 
uwagę zagadn ien iu  w yda tków  puzanudżelow yeh. 
W  roku budżetow ym  1930 -37 n ie p rzew idu je  
my p ok ryw an ia  jak ich k o lw iek  w yda tków  zw y  
czajn;. cli w  d rodze opera cy j k redytow ych . Na 
tom iast prze w idujem y takie operac je  na cele. 
w yda tk ów  nadzw ycza jnych , f. j. ściśle inwesty 
cyjne.

W ZR O ST W P Ł Y W Ó W  S K A R B O W Y C H .

Charakteryzu jąc dotychczasow e prace rządu, 
p. w iceprem jer podkreśli!, że  skutki częściowe, 
dodatn ie, z wydanych  dekretów  pow stały ju ż w 
okresie  L oó ra  grudnia i całego styczn ia. W p ły  
wy skarbow e, po odjęciu  danin n ad zw ycza j­
nych,' są n ieco w iększe, n iż w  analog icznych  
okresach przed rokicin . Sytuacja kasowa poprą 
vrRu się, a u ltim o styczn ia b y ło  znacznie łut 
w iefsze, n iż w okresie  październ ika 1 grudnia.

R E FO R M A I III Z P IE C Z F N  S PO ŁE C ZN YC H

wym aga bardzo gruntow nego przepracow ania, 
i .jua Kotnnie" za ła tw ion a być n ie m oże. Sta

now i ona przedm iot bardzo żyw ego  zaintereso 
w m ia  całego św iata pracy. Zbyt pośpieszna re 
l'<>rma siw-orzylaby zjaw isko  z każdego punktu 
w idzen ia  bardzo n iepożądani

Do odciążeu za licza  p. w icep rem jer

Z A G A D N IE N IE  O D D Ł U Ż E N IA  P R A C O W N I 
K Ó W  P A Ń S T W O W Y C H ,

nad którem  to  zagadn ien iem  rząd pracu je, prze 
znacz-ajnc na akeję  odd łużen iow ą dużą część

spłat, k tóre od  u rzędn ików  będą w-pływaly do 
skarbu państwa. W reszcie  w  skrom nym  zakre 
sic będą p rzeprow adzone awanse urzędnicze.

J A K IE  T E R A Z  STO JĄ P R Z E D  N A M I ZA SA D ­
N IC Z E  C.ELE,

do k tórych  pow inn iśm y dążyć, zapytu je w ice­
prem jer?

1) M usimy na p lcrw szcm  m iejscu postaw ić 
systciu iifycznc w zm ocn ien ie gospodarstw a wsi,

Idąc ulicą W ie lk ą ...
namyślajcie się krótko i postanówcie 
s.ęgnąć po szczęście 1 dobrobyt, na­
bywając ios do 1-ej klasy 35-ej loterju 
W  kolekturze F\. WolansKitj t y s i ą c e  
wygranych oczekuje na szczęśliwców. 
Możecie zostać nimi. Wszyscy mają 

równe szanse.
K o l e k t u r a

A. Wolaiska
WILNO, WIELKA 6

Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  z a ł a t w i a  my  o d w r o t n i e
Kurito P. K. 0 , nr. 145461.

Cena losu —  40 zł.; ćwiartka — 10 zł.
CIĄGNIENIE ROZPOCZYNA S IĘ  20-go LUTEGO

a drobnego ro ln ictw a w szczególności.
2) M usimy .w ró e ś  u „ a g ę  na zdobyw an ie  

rynku w ew nętrznego  p rzez naszą produkcję, a 
w  szczególności N A  Z D O B Y W A N IE  K R E S Ó W  
W S C H O D N IC H , które w  ro li konsum cyjnej nie 
ougry wają w łaśc iw ie  akty wnej roli.

3) M usim y dążyć do ochrony procesów  ren 
łow nych  w gospodarstw ie.

4) M usim y dążyć do ro zw o ju  przem ysłu , han
i i rzemiośle, opaW egr o własny surow iec i

potrzeby rynku w ew nętrznego , n ietytko jak o  za 
guiinienia gospodarczego, zw iązanego  z w ie lk ie  
m i nalui-alnem i bogactw am i w  Polsce, a le  rów- 
n ic i juko zagudnien ia w iążącego  się z odp ły ­
wem nadm iaru ludności ze W-si.

5) M usim y przejść następnie do p )anov aniii 
in w cstycy j w  tym  celu, ażeby um ożliw ić  piano 
wanic prae przem ysłow ych .

0) Dostosowanie nowych  operacy j finanso­
w ych  zarów no zew nętrznych  jak  i w ew n ętrz­
nych du m ożliw ośc i p ła tn iczej w- Polsce.

7) R efo rm a naszej ekspansji hand low ej, a 
w ięc taka przebudow a naszych trak tatów  han 
d iow ych , ia r y fy  celnej, taka strukturalna prze 
budowa, k torahy w yraża ła  jakąś podstaw ow ą 
myśl.

8) W reszc ie  ostatni punkt, k tóry  z m o jego  
punktu w idzen ia  i  d la reprezen tow anego przc- 
zem nie m in islerjun i jest dziś n a jw ażn ie jszy  —

! to oszc^ędaoóć w wydatkach pub liczn i d :  
państwowych i sam orządow ych.

N ic  pragnę panów  łudzić, że  hasta te staną 
sic w krótce pełną rzeczyw istością. P rze jśc ie  od 
stanu obecnego do slauu norm alnego, jest zacni 
nie*U n iesłychanie frudiiem . Są jednak w  b istor 
j i  narodów  realne d ow ody  n iezw yk łych  i nieo 
czc k iwany eh sukcesów, gdy z ja w iła  się skoncen 
irow ana w ola  społeczna, św iadom ość ceiu, wygi 
lek pracy i c ierp liw ości Dla tego wysiłku zb io  
row ego  pragnę zjednać jak n a jw ięeę j d róg spu 
łei-znycli —  nie w im ię interesu rządu, lecz w  
im ię przyszłości i ro zw o ju  państwu i narodu I 
w  im ię lepszej p rzyszłości licznych  rzesz na­
szych obyw ateli. S iln ie jszy gospaarczo obyw a  
tel —  elilop, robotn ik , in teligent, kop ice, p rzem y 
sł iw lee, to  s iln ie jszy  skarb i s iln ie jsze państwo. 
(O klaski).

Burdy wszechpolaków na wiecu akademickim
Pobicie studenta Polaka i ł y j a KSti.iftL.if

W czo ra j  w  sali Śniadeckich L S B  o 
godz 19 zebrała się młodzież akademie  
ka na wiec v, sprawie wysokich opłat 
za naukę na uniwersytetach polskich. 
W iec ten był zwołany przez trzy lewico  
we organizacje studenckie —  Akademie  
kj Leg jon  Młodych USJ3., Zw iązek Pol­
skiej Młodzieży Demokratycznej U S B  i 
Związek .Niezależnej Młodzieży Socjali­
stycznej USB. Na wiecu miały być po­
ruszane tematy, obchodzące żywo całą  
młodzież akademicką, nic też dziwnego, 
że sala była wypełniona po brzegi. Spo­
dziewano się ciekawej wym iany zdań  
między przedstawicielami poszczegól­
nych grup młodzieży, lembardziej, że

tak zwana młodzież narodowa również  
przybyła  licznie ze swemi przywódcami  
na czele

Przemówienia trzech rnfiwe-ńw, repre  
zen tających „Leg jon  M łodych", ZPM D.,  
i ZNM S. zawierały dużo materjału rze 
czowego, na ktorego lemat można było  
również rzeczowo dyskutować. Między  
innemi wysuwano również takie postula  
ty w- imieniu całej młodzieży akademie  
kiej, jak obniżenie opłat akademickich  
o 50 proc. i rozłożenie reszty na 4 raty; 
jak wprowadzenie  podatku kulturalnego  
na warstwy  posiadające i przeznaczenie  
w-pływrów  z tego podatku na cele oświa  
towe, jak przywrócenie pełni autonomji

m

formę z nową treścią. Om są konserwa  
tystami d trzymają się tradycyj tylko 
tam, gdzie to im nie przeszkadza w  ko 
rzystaniu z dobrodziejstw nowoczesnego  
postępu techniki, kultury i cywilizacji; 
połączenie starych pięknych strojuw z 
nowoczesnymi systemem organizacji da 
ło wT elekcie takie imponujące widowi  
sko.

*  *

Przyjazd przedstawicieli tylu państw  
zaabsorbował prasę b  poważnie. Na j  
więcej „publicity1 miał Litwinow-. To by  
ło zresztą niepozbawione pikanterji: —  
przedstawcdel Sowietów na pogrzebie  
królewskim! A  osoba L itw inowa nie jest 
w Londynie obca. Przytoczono szczegó 
h  z jego życia, wspomniano czas jego 
pobytu w Londynie w- okresie wojny,  
gdy mieszkał w  Eest —  End (dzielnicy 
robotniczej1 i zarabiał na swe utrzyma  
me, udzielając lekcyj rosyjskiego. Pc o 
biedzie wydanym  przez króla dla przed  
stawiedeli obcych państw —  gazety wy  
szły z tytułami: „L itw inow  jad ł obiad z 
króiem  w Buckingham Paiace, jego fo  
tografja była wTszedzie na pierwszem

\miejscu.
Generała Sosnkowskiego —  przewód  

niczącego delegacji polskiej —  prasa  
przedstawiała jako bohatera polskiego. 
Foiogra fje  jego były  zamieszczone w  
najpoważniejszych pismach, m in. w  
„The Times".

Po  pogrzebie delegaci państw mieli 
kanferenję z ministrem Edenem, podob  
no były tam poruszone poważne sprawy  
polityczne. M im. była jakoby  om awia  
na sprawa zbrojeń niemieckich, a z ks 
Stahrembergiem sprawa Anscbiussu. Ale
to są tylko pogłoski.

*  *  *

Czytelnicy mi chyba wybaczą, że się 
trochę opóźniłem z tą korespondencją—  
czekając przez 4 godziny na przemarsz  
orszaku pogrzebowego w- mglisty i 
dżdżysty poranek zimowy na ulicach 
Londynu zaziębiłem się i przez trzy dni 
musiałem tkwić w  łóżku; —  jeszcze i 
teraz „czuję" ten pogrzeb. Ale napraw  
dę warto było istać, być ściskanym, cze 
kać i  nawet się przeziębić.

E. S o k h o w Ic z .

akademickiej i t. p
Po przemówieniach, gdy przewodni­

czący, p. Pogorzelski zamierzał otwo  
rzyć dyskusję, jeden z przedstawicieli 
„narodowych— dem okratów " popiosił o 
glos w  sprawie nagłej. P. Pogorzelski 
spocz.ąlku nie chciał udzielić głosu w  
sprawie nagłej i odsyłał proszącego do 
dyskusji, lecz w  końcu ustąpił Zdawa ło  
sic, że „narodow iec" ma naprawdę coś 
ważnego do powiedzenia, coś, co ma  
szczególną w-artość. „W a ln e  zebtanie  
raczy uchwalić: Żydzi natychmiast opu 
szczą salę" —  Stało się to hasłem do bój  
ki. „N a ro d o w cy "  gromadą, jak na upa  
trzonego, rzucili się na kilku Ż ydów —  
sludemtów, znajdujących się na sali, i 
pięściami zaczęli ich „wypraszać". P ow  
stało ogólne zamieszanie, którego nikt 
nie mógł opanować. W  sali, wypełnio  
nej pirzez kilkaset studentów i sluden  
lek, zakłotłowało się. Krzyki, pełne złoś 
ci i nienawiści, okrzyki oburzenia i gło 
sy, nawołujące młodzież „narodow ą"  
do opamiętania, zlewały się w  jedno. 
Kurator zebrania prof. Hiller i przewód  
niczący Pogorzelski nie byli w- stanie 
opanować sytuacji.

W  pewnym  momencie jeden ze stu 
dentów z ZPM D .,  19 letni p. B„ usiłu jąc 
stanąć w  obronie jednego ze studentów  
Żydów, którego bito w  pewnej odiegłoś 
ci od niego, krzyknął „stać" i schwycił, 
może odruchowo, za tylną kieszeń. Gdy  
kilku endeków rzuciło się iskolei na nie 
go, krzyknął „stać, bo będę strzelał" i 
sięgnął do kieszeni. Rozwścieczeni na 
pastnicy powalili  p. B. na podłogę i za 
częli go bić. Nad obezwładnionym  past 
wioń o się. Czyniono to w kilku, jakby  
każdy ze stojących najbliżej, uważa ł za 
niezbędne uderzyć leżącego. W y w o ła ło  
to nawet oburzenie wśród przyw-ódców  
„narodowców-". Pobitego studenta B. wy  
ratował z opresji p Rektor Sianicwicz

który po odcinaniu otł niego przez prof.  
Hitlera rewolweru , sprawdził legityma­
cję i w yprowadził  z sali. B. doznał, zda­
je się, silnych powierzchownych obra  
żeń. jeden ze studentów Żydów  nato­
miast został pobity do krwi.

P. Rektor Staniewicz rozwiązał wiec, 
zaznaczając z ubolewaniem, że część 
młodzieży akademickiej nie umiała god  
nie zachować się w- mitrach Wszeehni
cy- (w).

* * *

Aw antu ra by ia  zapew ne przez* w szechpola­

ków  zgory przygotow ana i  sprawnie wykonana.- 

O rfjan izatorzy w iecu chcieli dyskutoiuać, c i zaś 

popro&lu „ b ić  Źyd a“, czyli rea lizow ać naczelne 

luisfo sw--j ideolog,,.. Szkoda islów na określa 

nie obrzyd liw ości łych „id eow ych  7 środkow  cizia 

łania. O dpow iedzia lność  za depraw ację  tej’ części 

m łodzieży ponoszą ca łkow ic ie  p rzyw ódcy  „m ch u  

narodow ego ' którzy ulegającą im  m łodzież ekscy 

tują słow em  i pismem i tym ekscesom wszędzie 

patronują za kulisami

A le  i pod adresem organ iza torów  w iecu D zi­

ka pow iedzieć parę s łów  gorzk ie j p raw dy N ie 

organ izu je  się w ieców , skoro się n ie posiada sil 

i środków, aby na nich zapewnić spok ó j I p orzą­

dek. O rgan izatorzy zna ją  przecież nastroje u Swo 

ich przeciw n ików , muszą przeto być przygotow a 

ni na odjparcię *1 un ieszkod liw ien ie rozb ijack ic  i 

zakusów-. W  p rzeciw nym  razie  dostarczają tylko 

św iadectwa w łasnej słabości.

Sadzim y 'wreszcie, iż ostatnie przyk łady w ieco 

wania akadem ick iego zniechęcą w ładze un iw ersy 

leokie do udzielania lok a lów  m ających  tak  pięk 

ne tradycje, na w iece, k tóre  z regu ły kończą się 

przygotow aną zgóry przez pewna część akadem, 

k ów  burdą.

W nętrza  uniwersyteckie korzysta ją z pewnego 

rodza je  immunitetu. N ie  istnieje jednak on po­

lo, aby służyć za puklerz dla politycznych i anty­

humanitarnych demonstracy., odlaniu m ło d z ie ż !, 

posługu jącej się pięścią jako  najskuteczniejszym  

argum entem . (Red.)



6 K U R J E R ” z dnia 4 lutego 183G ruku.

t  a p i k n i e  roboty samorządat/e
Fundusz Pracy przyznał Wileńszczyźnie 1.b50,00tJ zł.

* * * 11
Sprawa Kredytów na robcty pafistwcwelnadal btwarta

W ileńsk i Fundmsż Pracy biorąc pod

I02YCIHI PRZEZ ? m
F O R M U Ł Y  O G O L N E , N IE  O G Ó L N IK I.

„Gazeta Po lska” rozprawia się / kry  
tykami e.\posć ministra Bt.ckn —  kra­
jow ym i („Kurjer  W a rszaw sk i" ,  „ W a m i  
Dziennik .Narodowy ', „Nasz Przeg ląd", 
, Robotnik1') i zagranicznymi (Radek w  
„Izw iestjacb"). Zarzucano min. Becko­
wi, że jego expo.se jest zbyt „ogólne11, 
, zasadnicze1", „profesorskie11. Na to 
.Gazeta Polska' odpowiada:

IJrzecież form uła ogó lna  n ietytko w m a­
tem atyce jest u jęciem  w yższego  rzędu, ao 
k tórego  się zb\\ sze dąży.

O gólne form uły w  po lityce  da ją  to w łaś­
nie, co się nazyw a program em . N a jw a żn ie j­
sze z mch składają się na t. zw. pow szechnie 
rac ję  stanu. D laczegóż tedy ci sam i ludzie, 
k tórzy  stale zarzuca ją  naszemu o d o z o w i  i 
rządom  p om a jow ym  rzekom y brak p rogra ­
mu —  w yraża ją  n iezadow olen ie, gdy  z usl 
m in istra spraw  zagran icznych  pada szereg 
s form u łow ań  ogólnych , zaw iera jących  w  so­
bie e lem enty rozw iązu jące  nasz stosunek do 
nasuw ających  się ko le jn o  zagadnień.

Vutor zwraca uwagę na różnicę, jaka  
zachodzi pomiędzy określeniami „ form a  
łn ogó lna1', a „ogóln ik11.

O góln ik iem  n azyw am y frazes nic konkret 
nie nie m ów iący ; form u ła  ogó ln a  m a w iążące 
i ob jek tyw n ie  sprawdzalne znaczen ie p rak ­
tyczne.

«
Takie praktyczne znaczenie, twierdzi 

pismo, ma zasada: „kto pragnie naszej 
współpracy musi się z nami co do tego 
porozum ieć’1, takie znaczenie ma regu  
lowanie stosunku do innych państw nie 
zależnie od obowiązujących tam dok- 
try n ustrojowych i 1 d. Oświadczenie  
min. Becka zawiera tezy polskiej racji 
stanu.

N IE  P O G Ł Ę B IA J M Y  T R A G E D II  
IN T E L IG E N C J I.

W  „K urjerzc Po ran n ym ” \ Pluly.fi 
ski om awia „Traged ję  inteligencji pols­
k i e j 1.

Przeciętny  pracow n ik  um ysłow y polski 
ży je  w przekonaniu , że jest u p rzyw ile jow a  
nem dzieck iem  państwa, k tóre ma obow ią  
zek. w ypłacać i mu pensje na p ierw szego  i 
dbać o egzystencję  jego  i rodziny bez w zg lę  
du :iti gospodarcze w yn ik i catości p racy na­
rodu. Mato k tóry  z p racow n ików  um ysło­
wych  zd a je  sobie sprawę z tego że z w y ją t 
kiem  techn ików  przem ysłow ych  i ro ln iczych, 
cała masa in te ligencji sama żadnych  w a rto ­
ści gospodarczych  nie tw o rzy  bezpośredn io, 
aje ty lko  pośredn io p rzyczym Ł się do ich 
tw orzen ia lnh niszczen ia

Autor pr/\tacza cvfrv, dotyczące Nie 
jn.ee. Tam  grupa: administracja, zdro- 
w.e, służba publezna, wynosi i  rodzina, 
nu blisko fi m iljonow  ludzi, ale łam na  
utrzymanie tej nadbudowy pracuje  IB i 
pół nńljoną robotników  

U nas:
Pracu jąc z p iątą częścią p rzeciętne j na 

gtowę w yda jności n iem ieck ie j —  dotychcza ­
sow ej nadbudowy społecznej nie utrzym am y. 
Toteż

Nasza n tetigencja musi się lic zyć  z tem, 
że a lbo w  n a jb liższym  czasie pod w o im y w  
Polsce liczbę rob otn ików  fab ryczn ych  albo 
bęaziem y musieli do po łow y  zm n ie jszyć  całą, 
n ie w yłącza jąc  o ficerów  zaw odow ych , nadbu 
dow ę społeczną n ieczynną gospodarczo

Pendant do tego artykułu znajduje  
my w miejscu 'najmniej oczekiwanem,  
bo w „Dzienniku Poznańskim ” . Autoro­
wi chodziło o rzekome pomijanie wielko  
polan przy obsadzaniu stanowisk urzęd  
niczyich. Autor tłumaczy, że nie wypły  
w a  to ze złej woli, lecz raczej z braku za 
miłowania  Wielkopolan do posad rządo­
wych. Zdaw a łoby  się, że jest to ob­
ja w  zdrowy. Handel, przemysł, zawody  
wolne to dotychczasowa domena wielko  
polan Tu  w yraz iły  się dodatnie cechy 
charakteru mieszkańców zachodniej  
Polski: bart silna wola, zmysł or­
ganizacyjny i wielka praktyczność.
Stąd zatem możemy oczekiwać
raczej Lnicjatyw\ w  dziele >produk- 
lywizowairia rzesz inteligencji. Tymcza  
sem „Dziennik Poznański11 dziwi się. że 
Wielkopolanie zamiast powiększać
ilość urzędnik iw  imają się innych zajęć-

Jest n. p. do dziś dnia n iezrozum iałą 
rzeczą d laczego  z kół w ie lk op o lsk iego  zie  
m iaństwa tak m ało m łodz ieży  w ychodzi do 
służby d yp lom atyczn ej. Jest rzeczą n iezro  
zu m iilą  d laczego każdy n iem al m łody praw  
nik z W ie lk opo lsk i osiada... w kancelarji 
adw okack ie j, b oryka jąc  się z p rzeludn ien iem  
adw okatu ry i z konkurencją  starszych adwo 
ka tów  m iast rozpoczynać karjerę  urzędn iczą 
i p iąć się tam, gdzie  na n a jw yższych  szczeb  
lacn d ra b .a s 1 państw ow ej w idzim y ty lk o  Ju­
dzi z innych  dzielnic.
Toteż autof sądzi, że trzeba młodzież

uwagę poi i zęby nwestycyjne naszego !■: 
renu, opracował na rok 193G— 37 bud  
żel pełen optymizmu jeżeli chodzi o w v  
sokość kredytów, które spodziewał się 
otrzymać. Przekroczył o sto procent gra 
nice dotychczasowych swoich budżetów', 
które utrzymywały się m nie j więcej nt  
poziomie 1,5 (do 1,9) miljona złotych. 
Po uwzględnieniu ze sterty podań, które  
napłynęły ze wszystkich stron (od samo 
rządu, władz państwowych) najbardziej 
palących z najbardzie j potrzebnych  
spraw , zamknął projekt program u pil 
blicznych robót inwestycyjnych na tc 
renie Wileńszczyzny sumą 3 m iljonów  
złotych W  programie tym były uwzględ  
nione roboty drogowe i meljorncyjne  
państwowe oraz roboty samorządowe.  
Wileńskie  władze wojewódzkie  program  
ten zatwierdzały ' '

Opracow u jąc  projekt budżetu do za

—  S P R A W A  l e k t o r a t u  t u r y ­
s t y k i  NA  U N IW E R S Y T E C IE  K R A ­
K O W S K IM .*  W obec  pogłosek, które  
rozsiewa prasa krakowska na temat lek 
toratu- turystyki na U. .1., „K urje r  po­
ranny '1 uzyska! autorytatywne wyjaś­
nienie ze strony władz uniwersyteckich, 
że onegdać zwrócili się inicjatorzy do  
Rektora U. J„ który postanowił oddać  
tę sprawę pod rozwagę Senatu Akade  
mickiego.

kandydatem na ewentualny lektorat 
ma być jeden z pracow n ików  Instytutu 
Geograficznego U. .1. poświęcający się 
szczególnie turystyce Trzeba przyznać, 
że K raków  umie troszczyć się o swoje  
żywotne sprawy.

— W U tU N K I M IE S ZK A N IO W E  R O B O TN I­
K Ó W  W  W IE LK O P O LS C E . Z ankiety, którą 

i p rzep row ad zi! Instytut G ospodarstwo spo łecz­
nego w  W arszaw ie  na temat w arunków  m iesz­
kan iow ych , w  jak ich  ży ją  bezrobotn i w  całym  
kraju , wynika, iż  pozbaw ien i p racy w  W ie lk o  
pulsce i w ogó le  w  w o jew ództw ach  zachodnich 
m ieszkają w ygodn ie j i bard zie j h ig jen iczn ie  niż 
ich tow arz j sze n iedoli z innych dzielnic.

wielkopolską skierować na służbę pań­
stwową.

Trzeba  jedn ak  rozw in ąć staranną opiekę 
nad dalszym  dop ływ em  m łodego narybku z 
zachodn ie j Po lsk i do służby państw ow ej, 
trzeba m łodzież do le j służby nam awiać, 
trzeba w sze lk ie  je j  w ysiłk i w  tym  kierunku 
ułatwiać.

I

Naszem zdaniem pęd do służby pań  
stwowej w  Polsce jest tak wielki, że ra 
czej należałoby nam aw iać  ludzi do skie 
rowania  swoich am bicyj w  kierunku  
tworzenia warsztatów pracy, a nie w  kie 
runku przechodzenia na służbę pań­
stwową. Służyć państwa można nie tyl­
ko na posadzie, czy posadce rządowej.

erg .

twierdzenia w ładzom centralnym, W i  
leński Fundusz Pracy liczył się / iem, 
ża przez jego ręce przejdą kredyty przy 
znane na wszystkie publiczne roboty i i 
\vestycyjne na terenie naszego wo je ­
wództwa, a więc na roboty państw ow i1 
i sam orządowe. W  międzyczasie jednak  
władze centralne powzięły inną decyzję, 
która zmieniła w  znacznym stopniu do 
tychczasową politykę podziału kredy­
tów Funduszu Pracy. W ychodząc  z znło 
żenią, że Fundusz Pracy jesl powmłany 
do zwalczania skutków bezrobocia i że 
bezrobocie to najbardziej uwidaczn a się 
(ściślej —  rejestruje) przedewszystklem  
w miastach —  przyszły do w ni od. a, że 
Fundusz P racy  pow inien finansow ać tył 
ko roboty sam orządowe. Ostatnio za pa 
dla w  lym kierunku uchwała  władz na 
czelnych F. Pr.

Z tego leż względu z wileńskiego pro  
jektu program u robót publicznych zos

Fakt ten w ią że  się z te m ,ż e  przeciętna w iel 
kość mieszkania, w  w o jew ód ztw ach  zachodnich 
jest w iększa niż w  innych dzieln icach  kraju. 
Tak w ięc  na 100 m ieszkańców  w W ielR opo isce  
jest ty lko  29,9 jedn o izbow ych , podczas gdy w 
całej Polsce —  63,9. P rzeciętna  ilość izb  w 
m ieszkaniu bezrobotnego w  Poznan iu  wynosi 

. 2,1 podczas, gdy w  W arszawie- 1,2, a  w  L odz i 
1,0.

—  LIC ZN IK  T E LE F O N IC ZN Y  W  MfKSZ  
K ANIU  A B O N E N TA . W  zw iązku  ze skargam i 
ua n iep raw id łow e fun kc jon ow an ie  lic zn ików  te­
le fon icznych  w  W arszaw ie  Sąd G rodzk i w  W ar 
szaw ie postanow ił zbadać m ożliw ość ustaw ienia 
liczn ików  te le fon iczn ych  w  m ieszkaniach abo­
nentów dla u łatw ien ia kon tro li nad obliczen iem  
rozm ów  nadkoli lyngen tow ych .

L iczn ik  ten opaten tow any p rzez polsk iego 
w yna iaztę , inż. Becka kosztow ać m a według 
p rzeprow adzonych  ka lku lacy j oko ło  26 zł.

—  CHOROBA HANGA ZA N O T O W A N A  W  
POLSCE. Państwowa Izba Zdrowia zarejestro­
wała w ub. tygodniu jeden wypadek rzadao w j -  
stamującej w  Polsce I, zw. choroby Hanga. Jest 
to choroba zakaźna, na którą zapadają < azwy 
czai krowy, lecz może ona również spowodować  
zaniżenie się nią ludzi. O bjawy choroby Hangą 
przypominają tyfus brzuszny (jrzyczem wyw o­
łuje ona ogólne zakażenie organizmu ludzkiego.

Zachorowanie na chorobę Hanga zarejestro­
wano nu terenie woj. łódzkiego.

—  75.000 M E S T E M P L G W A N Y C H  ZAPAi 
NICZEK  W  SAMEJ W A R S ZA W IE . W k ró tce  ma 

nastąpić obn iżen ie op łat stem plow ych  od  zapa l­

niczek. Ostateczne stawki now ych  op łat n ie są 
jeszcze ustalone

P rzep row ad zon o  jednak  szacunkowe o b li­

czenia ilości zapa ln iczek  niestem plowanych. 

O kazało się, że w  W arszaw ie  jest ich conaj- 

m n iej 75.000 Osoby, posiadające te zapa ln iczk i 

będą je  m usiały obecnie stem plować, gdyż p o ­

siadanie n iestem nlow anej zapa ln iczk i bedzie 

karane.

—  M ASZYNK A  IX ) Ć W iA R T O W A N IA  ZA 
PAŁEK . W  urzędzie patentowym zarejestrowane 
aparaty przeznaczone do krajania zapałek ua 
4 częśrl, tak, by każdą część zapałki możua 
było użyć do wzniecenia ognia.

W ynalazcą jest p. J. Krużynski z Bydgoatc 
ezy. W ynalazek zarejestrowano

biły skreślone wszysikie roboty państwo  
we. Budżet zredukow ano do 1.050.000 
złotych. .Suma ta zestala przyznana na 
roboty sam orządowe. Sprawa kredytów  
na publiczne roboty państwowe, jak  dro  
gowe i meljoracyjne pozostaje otwarta. 
Wileńskie sfery gospodarcze będą nie­
wątpliwie zabiegały o przydział sum, 
któreby zaspokoiły niezbędne potrzeby  
terenu. Kredyty te będą udzielane W ileń  
szczyźnie przez ministerstwa Komunika  
cji i Rolnictwa

W  tej chwili interesuje nas pytanie, 
czy nic zostaliśmy ” pokrzywdzeni, w 
przydziale sum na roboty samorządowe  
w porównaniu  z rokiem ubiegłym. Licz  
by wskazują wyraźnie, że kredyty na 
len cel zostały wyraźnie podwyższone. 
Frzedewszysłkiem dużo mówi sam fakt 
zatwierdzenia program u robół samorzą  
dowych. j. żol' chodzi o wysokość sumy  
ogólnej w  obliczeń,ach wileńskich. Jak 
na początku pisaliśmy obliczenia te byłr  
optymistyczne

W porów nan iu  do sum przyznanych  
wogóle ina roboty publiczne z Funduszu  
Pracy —  to stosunek procentowy uległ 
wyraźnej popraw ie na korzyść YYiloń- 
szezyzny. W  roku 1935— 30 na ogólną  
umę 92 m iljonów zl. w budżecie Fundu  

szu pracy Wilońszczyzna o lizym ała na 
robolv -samorządowe 1,023.000 zł. (na 
wszystkie 1 roboty zaś —  2,009 tys. zł.), 
w roku zaś bieżącym na roboty piildicz 
ne Punchrszu Pracy pre lim inowano 35 
milj.mów złotych, w iem 1,050 ty*, zł. 
dla W ileńszczyzm  Podczas, gdy  ogólną  
minę zniżono praw ie do jednej trzeciej 
miny z roku poprzedniego, kredyty na 
roboty sam orządow e dla WHeńszczyz- 
« y  utrzym ano na poziom ie roku po­
przedniego.

Jak się dowiadujemy, suma 1050 zł. 
będzie prawdopodobnie  przyznana na 
następujące roboty samorządowe.

Na terenie miasta W iin a  —  
na wodociąg i kanalizację —  150 tys. zł. 
na regulacje brzegów W i i j ł— 230 tys. zl. 
na regulację ulic —  200 tys zł

Na  budowę rzeźni w N Wilejce, O 
ranach, Giębokiem. (K/mianie. Małode  
cznie Postawach i T rokach— 170 tys. zł.

N a  terenie pow iatu yvil.-trocKiego: 
na drogę W ilno  —  Szumsk 00 tys. zł. 
na drogę Rudomino— Tiugieile 25 tys. zł.

Na teienie pow. postawskiego: 
na budowę dalszego ciągu drogi W ilno
—  Kobylnik, do Postaw —  75 tys. zł.

Na  terenie poyv. osbm iańskiego:
ua drogę Oszmiana— Ostrowiec 20 tys. 
na budow ę drogi Klewicn —  Dziewie- 
tiiszki —  10 tys. zł.
na drogę Oszmiana —  Krewo —  Bielica
—  20 tys. zl.

Na terenie pow. inoiodeezauskiego: 
na drogę Lebiedziew— Bielica, 30 tys. zł.

Na terenie pow. dziśnieńskiego: 
na drogę Prozoroki— Jaźno,—  20 tys. zł. 
na drogę Pohosł — , SzaTkowszczyzna —  
20 lys. zł

Na terenie pow . witejskJego 
na drogę Smorgonie —  Naroez —  W i ­
li.,Aa (dalszy ciąg budow y ) —  20 tys. zł.

Czynniki miejscowe robią starania o 
uzyskanie dodatkoyvych kredytów w  w y  
sokości 100 tys. zł. na drogi łącznikowe  
w powiecie wilensko-trockim oraz w  wy  
,sokości 50 lys. zł. na klinikę grnekologi 
czno-położniczą w  Wilnie. (w ).
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M l

Szerszy nurt życia
W iln o  w  gruncie rzeczy jest m iastem  oply- 

m istycznem . N ie  ła tw o traci ducha i szybko 
przechodzi do porządku dziennego nad kłopo 
lam i i troskam i dnia W  chw ili obecnej szybko 
m ija  przykrość obn iżk i poborów , ustępując m ie j 
sca zadow olen iu , że obn iżono rów n ież ceny 
m ieszkań, węgla, cukru. Straty na obn iżkach  
pensyj szybko się skompensują. A w reszc ie  —  
pozosta ją  zaw sze szanse na n adzw ycza jn ą  po 
prawę losu w  jednej chw ili. A le  ta szansa o g ra ­
nicza się w y łączn ie  do tych osób, k tóre  z ufno 
ścią g ra ją  na lo te r ji L os  lo tery jn y , nabyty w 
Kolek turze A. W o lań sk ie j, W ie lk a  6, jest za ­
pow iedzią , że nasze życ ie  pew nego dnia po 
ciągnięciu 35-ej llo terji m oże pop łynąć szerszym  
nurtem, szczęśliwszym, dostatiuejszvm. A  więc? 
Wstąpmy do W oiańskiej, bo stamtąd jest start 
do poprawy losu

Ćwiczenie ratownicze cnyietsMeJ marynarki handlowe]

Wzdłuz i wszerz Polski
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Przed głośnikiem i w słuchawce
Wfnawgłłjjc r.vijo, jako ivynala/.tk no 

wy « i e  pcs iida  tradycji. uh- i iii pokulu  
j t  duch zamierzchłego „•sezonu" Tu 
skłonność do uralwaua tradycji mn j e d ­
nak swe do-brc stromy, bo  mam y sezon i 
ło udamy. \ ostatnie tygodnie (ściślej o 
st£.tnie dw a  tygodnie) sjj punktem jogo 
na jw y ; .zigo nasilenia; liaus.a progra ­
m ow a zam acza się wyraźnie pierwszo­
rzędnemu pozycjami. (ihodzi teraz iyb.o  

•O Utrzymanie tego poziomu i równoeze  
śnif ulepszenie go z punktu widzenia 
tworzącej się estetyk radjowej. -

Jeśli o tern .Cnowa. to przedewszyst- 
Kiem ze względu na „Bdypns‘ Sofokiesa  
— S-ebm ego . W ilnu przypadła rola pio 
merska, W i ln o  pierwsze zaczerpnęło z 
repertuaru  dramatycznego, klasycznego. 
Przeszło rok temu nadano fragment z 
„ P t a k ó w "  krvsloJ',mesu, w  o]>r. pi ot. 
-Srebrnego, teraz „h'dypa K ró la "  ile 
czv też Eklyp był słuchom lSKiem. czy na 
leżało p rzykrawać  dlań umyślnie lowy  
rodzaj: klasyczny teatr wyobraźni" ,
czy  nie przem awia do nas potężno j mag  
ja  samego słowa, .jego wyraz głęboko Ira 
giczny, wiecznie żyw y  i ludzki niż rad 
jo w a  oprawa t ig o  dramatu? Bezsprzi c.z 
nie ,,łśdyp" w yw ar ł  wrażenie. Ta nieraz 
czytana a wa łkow ana  w  szkoli tragedja. 
przem ów iła  całą potęgą tego wszystkie 
go, co w  obliczu r/za:,u ostało się żywe  
najświeższe i nietknięte, niekiedy wręcz  
w angardow e  pod względem formy. \lc 
cz\ przed miktoofnein iwie był to kon­
cert solowych instrumentów które m ia­
ły  w ystąpić jako  zespół isyinfoniczny? 
\ie cliodzi tu o arytmję, czy ęrrak zgra  

»nia. W szakże  na scenie nic podobnego  
nie można było zauważyć. Przed mikro  
fonom brak ło  syntezy akustycznej, koni 
pozycji całości, koncepcji inscenizacyj­
nej. Przed m ikrofonem  brakło  syntezy 
.-iku-stycznej. kompozycji całości, konoep 
cji inscenizacyjnej, innej niż teatralna 
Poieżna harmoniczna całość została 
przed mikrofonem, jakby  roza na li/.iwn 
na, rozdrobniona na części,

Przyznani się —  zastrzeżenia te pod ­
legają dyskusji, ho w it lu  podobała sic 
ta form a ucieczki od naturalizmu —  re 
alizacji teatralnej. Kwestj;i tylko czy to 
jest d o p raw d y  ucieczką od naturalizmu  
odnaturałizowunej sceny, czy wyodręb  
mienie p lanów , pogłębienie wyrazu dra­
matycznego i efektu rad jnfonii znego 
przez ściślejsze rozplanowanie, 11111 iejsco 
wienie —  jest naluralizmem... setauty?- 
nym

Snu ję rozważani i które sprawiają  
\mi wielką przyjemność. Jest o ezem mó  
wić, jest o  co się posprzeczać. To już 
'bardzo wiele. Gdy się zważy przy tern żt 

esleśmy u źródeł że już wystawia się 
lragedj< greckie, żt tu już stawia się fu*i 
Jamenty pod prayy dziwy w ielki t-ea-ti 

•wyobraźni —  przyjemność słuchacza i 
recenzenta wzrasta

Daw no już zaobserwowano jak nie 
które pozycji rad jowt zdradzają dąż­
ność do kushuenia Zbednem jest w\t> 
tkanie palcem nieraz już wymienionych  
pozy ry j .  Z tern większą satyst ikcją wy  
'słuchałem kolejnej dyskusj n t .Kole  
żeństyvo, czy małżeństwo" (cykl .dysku  
tujmy", środa, gCKlz 17). Zamrożona do 
niedawna pozycja oż.yyyiła się nagle, u 
słysziTisiiiy żyyyą rozmoyyę na żywy te­
mat. \!e, alt myślę sobie, jak leż dziw ­
nie muszą się oz.uf ludzie, pragnący swo  
bodnie  mówić <lvskutoyyać poyyażnie. 
s’dv kin zegar tyka nad głowa i trzeba 
-skończyć na czas. Tej pozycji pr/y na jm  
niej trzeba zosatwie większą elastycz- 
Jiesi ram ową. nar/.cj nic ujdzie się de­
prym ującej obsesji, którą słuchacz \\v 
czu w a .  Zwłaszcza, gdy jedyną możbyyą 
•do przyjęcia przez koła dyskusę jne po 
dawą —  jest bierna wściekłość ż< już 

urwali

SpowwCbi braku miejsca nie mogłem  
wspom nieć choćby yv ubiegłym tygodniu  
o  audycjach lokalnych, licz.nyeli poga  
damkach, koncercie żywym  i innych, 
które wykazu ją  dażnośe do rozrastania 
się, mężnienia (jak pozycjo wtorkowa.

gO&z z / 4f») Ostatnia np. audycja dla 
wszystkich , Matka Koska w legendzie 
ku low e j"  zo:dała powtórzona. Jesteśmy 
yvięc na drodze (io !mdoyvania żelaznegu 
roperluaru popularnych audyeyj, które 
coraz szerzej u jmują /jawiskn otaezają- 
ci go nas życia i są czu jnie k icrnycane.

W śród  pogadanek z program u ogól 
nopolskiigo W ilno  nadało dyyie: jedną  
prof. ł/embowskiego, zawsze inteiesują  
cego biologa, drugą żyyyą, ciekawą /u 
pełnie niestosowną dla tego skostniałego 
ćykkt ,,K:ią/ka i wiedza Bujnirkiegi) i

prof. Zdzieef.ow.sHiego w jego nslnfnicli 
książkach o Ghateaunniand/ii-.

W  program ie lożkalnyin c iekawy dja  
log p. 8oye  z p. l.eyyoiu m. popnllrryzo 
ją .naukową, zrobioną swobodnie i z. za 
cięciem.. Zapowiedzianego jednak od­
czytu z tej na jciek.inszej serji wtorko­
wej nie nad.mn —  ezemu?

Bogactwo nnprez muzycznych jest 
niekiedy aż niepokojące. Oto np. mamy 
jednego dnia S/phialskiego i Ojstiacłia, 
potem .Maksakoyyą i kyyarlet yyarszayys 
ki (znajdujący się u szczytu formy) it.d.

perze i Ginzourgu, k to rz r
lygodn.u, widać staranuy do

Zatańczenia* jubileuszu objęcia wfdttz/ przez Hitlera

Na za k o m z nil- uroczystości -1 roczn icy objęciu w ładzy przez H itlera yv fiw-Jimę. odbyt się 
u rn -/u sly pochód z pechottn iajoi, k lory  p rzy ją ł / ba lkoir* kurn i,-i-z ILiller. W pochodzie w zięto

mlziu) 40.000 osób.

Po ł-u irwan  
grali yv ub. 
bór i clięć utrzymania poziomu.

A  wiec Szpinalski zagrał yv pomed/Ja 
łek kiJk.fii niinjatnr współczesnej literału  
rv fortepianowej wśród których prze­
ważały pierwsze wyKonania. Stanisława  
S/pinaiskiegn nazwałbym  upartym nur  
kiem. Nle<lząe jego repertuar od dłuższe 
go już czusu yyjęlać usilną chęe dokopa  
ni a się <lo seiv.su nowej muzyki, dą/ność  
do syntetyzowania zjayvisk muzycznych, 
przeciąganie iiinji historjo/ofi/zoej w  
muzyce. Zadani trudne, ale wdzięczne. 
W  tym konsekwentnym uporze /doby  
yva pianista coraz noyye pozycje, ro/szt 
rza horyzonty, zaróyyuo swoje (eo w u 
kładze program u jest coraz widoczniej­
sze) jak  i siuchaezy. Go najważniejsze  
jednak —  odsyła do lamusa prz.eżythi i 
przesądy jakoby  Goplanda czy iJe-nja/w 
na, Laliuńskiego czy Maoiejeyy.skiego nie 
mógł grać... laureat konkgnsu szopenow­
skiego.

W  odegranych utworach widać gd.-ie 
niegdzie yyyłomy w suchym forma- kinie 
na rzecz noyvoj, powiedziałbym tieóci 
(Kałnuiski T'oeratina i polka, dcsk.małe  
odegrane). Polrzymujt wszystko skorup 
lil-iiwnny. nakładany ale czujny kościec 
rytmiczny. Dalszych mostów p. S/p-uial 
s kiego oczek u jemy z najwyższein zain­
teresowaniem.

BartUo a-.lei.- przedstawił się i. I e  
wigki na czele zespołu smyczkowego kun  
si rwatorjum  im Kartów łez i. Zespól  
s/.czupły. nie rokujący nadzieje Po zwal  
czeniu tremy orkiestra zdolndn się na 
elastyczność, a dyrygent mógł ją popro  
wadzić swobodnii z ilużem w .c/miein  
tvlu i forzny.

Inny wreszcie zespół k i j i w i - a l o r  
jiiin —  chór mieszany —  od.śmewał kit 
ika kalend z X V I,  X V I I  i X V I f f  w. Chór  
d- skonał\, doskonało zgrany i z.i-strojo 
nr ' Y\ wykonanych kolendn< b, ogrom  
irt: różnych pod względem stvhj juu ho  
d/enią. w;ieku. oprai-ownuia. sivi.. fern 'y  
wreszcie burdziej łub uuiitj vvkształcc 
nej —  uderza nas przedow.szystkiem  
pieiw.sz.orzęihie zesoolen :e gł-tsowe i 
fhiże pooznełt' nastroju. Chor prown J/ił 
dobrze p. Czosnowski.

łieperiuar płytowy nawci zyskał 
prze/, nową oprawę. Coraz częściej ma. 
my zajmuj.,ce recitale i ilobi ze zharm o  
nizowane s całością program u dzienne 
go koncerty. •

U«d:i«ny sezon w pełni. Oby jak i.ajdłu  
że, [rwał. K lk j .

łŁB, ę -ę r  sp o rto w i)
Skolimowski międzynarodowym - mistrzem 

akademickim Polski
Mikrofon w  saneczkowaniu

W M ię d zy n a . io c tow y i l i  Aka fle ia ick ic . i l  tai- 
slrz-ist\cncti snrc ia i-sk. P-i lski o d b y ł  się 11 11 s t o  
M-irli Hf-wt-rli  w  pobli f f i i  w o i lospn i lu  P ru tu  S la ­
lom  pan-iw i b ie g  z j a z d o w y  pań.

W S la lo m ie  p a n ó w  ro/nica  v. zn i i  sień w y n o ­
siła o k o ło  łOO ni. w  k o n k u re n c j i  le j  z -10 z a ­
w o d n ik ó w ,  zak w a l i i i k o w a m  - h p o  w c z o r a j s z y m  
b ieg l i  z j a z d o w y m  na s tarc ie  stanęło  'J'J, z ktt i­
ry i ■ 11 o d p a d ł  na t ras ie  ! z a w o d n ik .  P i e r w s z e  
m ie js c e  za ją t  I a jk o s z  ze i m m i  p rzed  J e r z ym  
Sk o l im ow  sk im  z W a r s z a w y ,  s/ .czepa i iow sk im  ze 
l .w o w a  i L a so tą  z K r a k o w a ,  ć.ł.as z w y c ię z c y  
w sn o s i ł  I min. /. z iw odn ik ż iw  zagranic/.nycl i  
s la r to w a t  l\ ik o  h o ł y s z  H e rm a n ów  ski, k t ó r y  z a ­
ją ł  d o p ie r o  12 m ie jsce .

Po  oldiczcDiM pu n k ta c j i  bu-gii z j a z d o w e g o

i slalomu, m islrzcm  ikad-nmcknn P o lsk i w  kom 
b inacji a lp c isL ic j z.oslat Skolim ow sk i, osiągając 
19t.S-ł pkt tlrng ic  m iejsce za ją ł La jkosz 19.l.(i.'l 
przed Szczepanów .kim  i Lasotą

W  biegli z ja zd ow ym  pań trasa była  znacznie 
skrócona i uproszczona. S tartow ało  ł, za w od n i­
czek v i.-in jedna Ło tyszka  M irdza M artinsoiie. 
która jednak biegu m e ukończyła. Zw ycięży ła  
I).-lińska ll.w ó w ) przed  1'stępską (K rak ów )
Z a I w . i r n i e k ą (W  a rsza w a  K

\agrode  ministra Becka dla najlepszego za 
w odn ika zagran icznego otrzym ała  Łotyszka  M i­
r/a M artinsoiie za zw yc ięs tw o  w  biegu na (1 
klin. Pozateifl rozdano zaw odnikom  k ra jow ym  
szereg bonorowM -ti nagród.

Bezapelacyjne zwycięstwo 
ppłk Romfa w  Beninie

W  CsMalnim dniu m iędzynarodow ych  za w o ­
dów h ipp icznych  w Berlin ie rozegrano bieg 
m yśliwski o charakterze konkursu pocieszenia. 
Iieznpalacy jn e  zw ycięstw o odn iósł cyw iln y  
je źd ziec  polsk i ppłk. łhm im el na ,.Sohorze ‘\ 
D rugie m iejsce zn jął jeździec n iem iecki.

Z je źd źców  połskicii startował jeszcze  m jr. 
Lew ick i na ,?Kikhnorze“ . Po itz ie lil on 4 la na­
grodę ł. Bauerem (S zw ecja ).

r Tggtf Muzyczny „LUTNIA*
Występy Etny Gistedt 

Dziś o  godz. B-e] wiec/.

K P6 L0 W A  MILJARDĆW

Stan zdrowia Marurarza 
poprawił się

Z Garm iscii Partenk irchen  donoszą nam. że 
i-adaiń.- lekarsk ie w ypad ły  korz.y.tn ie dla Mu- 
ru ła izn . l . r t l i m  p ozw o lili ju ż chorem u na 
wyjście z pokoju , a nawet na lekk i trening, 
test nadzieja, że M arusarz bi dzie jednak mógł 
w ziąć udział w o lim p j idzie  z im ow ej.

Nowe zwycięstwo kanadyjskich 
hokeistdw

1 nnadyjskn reprezen tacja  h oke jow a  rozegra  
ta w SI. M oritz mecz z r ip rezen tac ją  konibino 
m iną, w skład k tó re j w eszli szw a jcarscy kana- 
d v jcz>cv  W tosi i S zw ijca rzy . Kanadyjska re ­
prezentacja w ygra ła  zdecydow an ie  9:4 (2:0, 4:1, 
4aV). tira kanadyjcz; ki>w pozostaw iła w sp an ia ­
li: w rażen ie, w yw otiiją c  burzliw e ok lask i w i­
dzów.

.Mistrz A m eryk i w  saneczkowaniu Lox, p ierw szy  
zastosował m ik ro fon , w budow any w saniach, 
dla podaw an ia szcz.cgóiów swej .jazdy. \a zd ję ­

ciu —  l os przy m ik io lon ic .

TEA TR  NA POHULANCE |
Dziś o g. 3.30 w,— ceny specjelrie C

K O N C E R T  |

DELI LIPIŃSKIEJ
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Wieści i obrazki z kraju
W i i e j k a  P u « » B C k i v V « . > .

—  W  DN IU  IM IENIN  l‘\X\ PREZYDENT?A
- i lb y ły  się w kościele, cerkw i i syim£(Hize u ro ­
czyste nabożeństwa z nkolicznośriow um i p rze­
m ów ien iam i duchownych. ‘ P o  nabożeństwach 
dzieci ze szkoły pow szechnej u rządziły  uroczy 
stości k lasowe, na które z ło ży ły  sio: śp iew y po­
gadanki. inscenizacje i wspólne za liaw y. Gim- 
ua/.jum urządziło  ohe.nód u siehic.

W  n iedzie lą na .,Ż yw e j <iazetce'\ o bardzo 
dużej frek w en cji, pośw ięcono dużo czasu oso ­
bie p ierw szego  obyw atela  Itzp lito j. \A ..artykuk  
wstępnym  ‘ p. inspektor Stelmach scharaktery­
zow a ł osobę Pana P rezyden ta jak o  uczonego. 
Chór szkoły pow szechnej poił k ierow nictw em  
p. Iren y  R od zicw iczow e j odśp iew ał parę bardzo 
ładnych piosenek. Pozosta li spraw ozdaw cy d z ia ­
łów ': pp. Szajner. W eb er i Kodziew  ięz r.,\vmi;ż 
m ó w il i  na aktuailny len...t. „Ż yw ą  G azetko" za ­
szczycił swą obecności p. starosta llenszel.

W R
—  KI RS W Y R O B U  ROGOŻYNY. 2‘.l stycznia 

-o godz. 10 dokonano otw arc ia  .'1-dniowego kur­
su w yrobu  rogożyny i p lecenia je j w  w a lk o  
czy ki, Których używ a się w koszy Kiirs tw ie . Kurs 
o tw o rzy ł p rzedstaw ic iel O M P p. sędzia W lod a r 
czyk . Pan inspektor szkolny M e l in a ch ,  jak o  
prezes M łodej W si życzy ł k u rs is lo in  radosnej 
i poży teczn ej pnący Kurs liczy  150 uczestn ików , 
w śród  k tórych  kilku jest człon ków  O M P, reszta 
— to są człon kow ie  M łodej W si. K crow n ikiem  
kur.su jest p. Szezuciński .Józef.

'Is tn ie ją ca  na teren ie W ile jk i ko .zykarnia 
sprow adza dotycln  zas rogożynę z Rudnika nad 
Sanem , płacąc za m olck  25 iii. ló  gr. W . It.

—  P R A C O W N IA  POMOCY NA U K O W YC H ,  
pow stała p rzy  szkole  pow szechnej w  W ile jc e  
W zo ro w o  urządzone warsztaty, dobre k iem v  oic 
tw o  i o rgan izac ja  pozw a la ją  na zadaw ala jące 
zaspakajan ie n a jp iln ie jszych  potrzeb. Cyrkuł#r- 
ka. tokarka, w iertlarka  i In hlarka są poru­
szane Jirądem c iek Iryrzn ym , dzia ła ją  dobrze i 
sprawnie. O d lew nia m etali pozw a la  na w y rab ia ­
n ie rześci m c tjio w y c lk  Suszarnia m ateija lu  
d rzew n ego  z kotiem  pozw ala  na usprawnienie 
pracy. W ykon ane pom oce naukowe są o w iele 
tańsze niż w sklepach, przyezt m wartością me 
ustępują zupełn ie w yrobom  fabrycznym . Praco 
w ilia  zaopatru je  w pom oce naukowe wszystkie 
szkoły na terenie pow iatu i n iektóre z innych 
pow iatów . NndziW nad pracam i spełnia podin 
spektor p. W .k to r ( h im iczewski, k ierow nik iem  
p racow n i jest nauczyciel p. A ieksander jfankwb. 
sprawy finansow e p row adzi k ierow n ik  p. M il o 
ła j Szajner, księgowość nauczyciel p. A leksander 
Szyszko wski. P racow n ia  ma zdo lnego  i p om j 
s łow ego pracow n ika w  osunie p. A lfera .

K iira tor jiim  szkolne otacza opieką i wydatną 
(pomocą m aterja lną tą praeow uię. W  lt.

Mcrfbaećzn®
—  POV\ I4TCHYE K 0 U >  T,)\Pu. rngm lnienrt 

o rgan izow an ia  pomocy ioa terja lu e j dla zdo lnej 
a n iezam ożnej m łodzieży  w lo rm ie  zw rotnego 
iunduszu stypentljalnego, z K tó rego  sum m ożna 
by opłacać koszta je j  kształcen ia w szkołach 
średnich i wyższych  d o jrza ło  już całkiem .

W ie lk ą  wagę tego zagadnien ia doceniają szez- 
fó b t ie  m łodzieżow e organ izacji, społt czno-go.spo 

.reze, p otrzebu jące  do sw e j pracy o ilpow n in io 
p rzygo tow an e j i id eow ej in te ligencji, a także 
w o jsko  —  ktnre n me trzeba to przyznać, n a j­
b a rd zie j żyw o  reagu je na w szelk ie  niedoin.i 

ąptnia sp iócezno-gospodarcze i kulturalne środo 
wisk, z k tórem i się styka. “

N ie m ów i sie tu oczy wiśeio. o /.wiązkn 
■Nuuczj cel.sl w a Polsk iego, k tóry  togo roi.-zd ju

iiiin jusz s typ eod ja liii na kszlatcenie zd o ln e j a 
n iezam ożnej m łodzieży zawsze uważał i uważa 
za kon ieczn ie potrzebny.

T ak i v .spoiny front na tya i Ink bardzo waż 
nym  odcinku  pracy w ytw orzy ły  o rgan izac je  nilu 
tlz ieżow e. społcezuo-Rospurfarczc i w o jsko  w po 
w iecie  m o lodeczam k io i, o rgan izu jąc  t. zw. TOM  
I, j.  T -w o  O pieki nad /dolną a .Niezamożną 
M łodzieżą Szkolną.

O rgan izacy jne zebranie TOMNi odbyto się. w 
M ołodeczn ie w dniu 25 ..tycznia 1>. r. w  sali 
K on feren cy jn ej N iarostwa. W zebraniu tein wzię 
ly udział na jhardzie j żyw e organ izac je  spółce/ 
oe pow. mołodec.zańskiego i p rzedstaw iciele  w i. 
ska. W  rezu ltacie  zorgan izow an o  Pow ia tow e 
K oło  T O M ‘ ti. Do Zarządu Koła w eszli pp." pre 
zęs inż. Żukiel A lfons, agronom  pow iatow y 
w iceprezesi: płk dypt. Czubryt Juljan —  kom 
garn izonu .dołodeczno i I’ rokopov.icz .lózef — 
prezes Zw . Naucz. Polsk .; sekret rz —  H olidz i.- 
w iczow a .lnija, zastępca sekretarza —  P lew a- 
kówna Julja, skarbnik insp. W o jtk iew ic z  — 
prezes ' S traży P oża rn e j; z-ca skarbnika k ierów 
nik K osierk iew icz .lózef, ])rezes Kasy .Np-Idziel 
ezej. Członkowie. Zarządu pp.: kpi. W ilk  iewioz. 
Antoni.# dyr. S zym ankiew icz M arceli. prezes 
D. T  0  i K. R., k ierow n ik  P ietraszko A dam — 
prezes pow. ZN, Rylsk i Tadeusz —- burm istrz 
m. M ołndeczna. prof. .iiuCdwie.z \ntoni prezes 
PMS. l )o  K om isji R ew izy jn e j pp.: prezes w ice 
starosta llczuk. p rizes  P ow ia tow ego  Zw iązku 
M todej \Vs:. w iceprezes I.uro W ładysław  — 
dyr. gimn. oraz człon kow ie  ks. kap. Zaw adzk i 
.Michał i ks. probosz Łozow u ki Bolesh.w.

W ik to r  K on .it.

Postawy
—  O M  IIÓD IM IE N IN  PANA PREZYDENTA.

Z> iązek S trzelecki Postaw y zorgan izow a ł urn 
czystą akaden iję  ku iiczi"zeniu Im ienin Pana 
P rezydenta R P. Ignacego M ościckiego, 1 1 : 1  któ 
rą z ło iy ł j  się: odczyt o zasługach P I ’ rezv 
dciil.i na polu iiauko\\,.m i pańslw oweni, od 
śpiewanie przez strzelców  hymnu naród >go 
oraz (lw ie  inseenizaeji pieśni żotnicr.SKirh. Na 
zakończenie u rządzono zabaw ę taneczną.

W  akiulein ji w z ię li udział przedstaw iciele  Z o 
rządu P ow ia tow ego  ZS. Oddziału Postaw y ZS. 
T -w a P rzy ja c ió ł ZS.

—  ZA B A W A  NA NA.t RlKDNtE.ISZ Y(,H
1 li m. odbyła się w Postawach doroczna W ic i 
ka Zabawa Tow arzyska , zorgan izow ana stara 
nieci Chrzęścijań .kii go Tow arzystw  a Dotiroczyn 
ilości. W  zabaw ie  w z ię ło  udzia ł oko ło  ÓOO osób 
ze starostą p. Rr. t.o ibuszem  i płk. Zw ierzyń ­
skim na czi le.

Dochód z zabaw y zostanie ca łkow ic ie  p rze­
znaczony na rzecz najbiedniejszyc.il.

Zaznaczyć należy, że Postawxkie C.hrześci- 
jańskie i - n o  D obroczynności, które istnieję 
od grudnia lOdO r. cechuje duża żywotność, 
dolna organ izac ja  i w ie lka  troska o byt ubo­
g ie j ludności iti. Postaw  '1-wo udziela iloraz' 
nycli i stałych zapom óg p ien iężnych, zaopatru je 
co roku na jesien i biedne dzieci w  wieku szkol 
nym w kom plety ubrań i obuw ie i udziela y szel 
k iej innej pom ocy w  m iarę m ożności. Stałą 
dochodową p laców ką T -w a jest p rowadzona 
przezeń kaw iarnia-cukiern ia.

Kraśne nad Ui/a
—  PIESZO  NA SOWI MEC.. Z in ic ja tyw y  

Zw iązku R ezerw istów  pow . inołodoczanskiego 

w dn. 31 styczn ia r. b. w  obecności w ładz Zw ią  

zki»N w o jskow ych  i starosty pow ia tow ego  pobra 

no ziem io /, pob o jow isk  pow stańczych  w  Kraś- 

nem 1 1 /Uszą, przeznaczoną na kop iec na So- 

wińcu, k tórą pieszo zanieść tam m ają człon ko­

wie Zw iązku  Ludw ik  T aw it i W ła d ys ław  Ł u k a ­

szewicz.
D elegaci ci w  dn. 4. f I b. ni. p rzechodzić 

będą p rzez W iln o , gdzie  z łożą w ien iec  przed 

Sercem ś. p. M arszałka Józefa Piłsudskiego w 

kościele św. T eresy .

Zw iązek  R ezerw istów  Podokręgu  W ileń sk ie ­

go prosi wszystk ie odd zia ły  Zw iązku  na tere­

nie R zp lite j o p rzyjśc ie  z pom ocą delegac ji re ­

zerw istów  z pow . nin łodeczańskiego. k tóra w 

<1 ii. 31.F r. b. w yruszyła z K raśnego n/Uszą 

pieszo na Sow in iee pod K rakow em , celem  zło-

- it-
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żenia ziem i /. pobo jow isk  pow stańców  i>t-go 

roku z terei.u pow iatu  m ołodcczańskiugo.

Trasa delegac ji id zie  przez W iln o , Grodno, 

W arszaw ą , P io trk ów , C zęstochow ę i Kn&cuw,

Głęb&Kie
—  W  D N IU  IM IE N IN  P. P R E ZY D E N T A  

RZECZYPO SPO LITE J zostały odp raw ion e  na  
in tencję dosto jnego  Solen izanta uroczyste nabo­
żeństwa w św iątyn iach  wszystkich w yznań , w 
których  w zięli udział p rzedstaw iciele  w ładz i  
urzędów  o raz Korpusu O chrony Pogran icza  i 
społeczeństwo.

\Y godzinach popołudn iow ych  odbyła  się- 
uroczysta akadi m ja w mie jscowein g im n azjum  
im. E n ji Lubelsk iej.

—  PO SIARCZY STA >1 M R OZIE  ZAV'TEJfc 
sN IE /N E . P o  ."(-dniowym silnym mrozie, ja k i  
i>unovat na terenie pow. dzi>nieńskiego (— 25^ 
przeszła w dn. 1 b. im . zawieja śnieżna. W  n ie -  

któryeli miejscowościach potworzyły się zaspy 
śnieżne, które w wysokim stopniu tamowały, 
ruch. Obecnie m rozy zeiżuły całkowicie.

Smoraoitle

Nr Hucu!szc2y£nie

—  OBCHÓD IM llvN i\  PANA  RRK3CYDCiNTA.. 
W  przeddzień  im ienin Rana P rezydm ita  u rzą ­
d/iłu dn iżynn  harcerska przy Ś redn ie j S zk o le  
H and low ej uroczysta akudc.mję, na p rogram  
k tóre j z ło ży ły  się p rzem ów ien ia , d ek lam acje  po­
jedyn cze  i zb io row e oraz występy chóru i o r ­
kiestry szkolnej. P iękne p rzem ów ien ie  w ygłos ił 
harcerz W ąsow ski, a pieśń na cześć Pana P rezy­
denta wykonana p rzez c h ó r .z  akom pan iam en­
tem ork iestry zyskała szczególne uznanie. Z b io ­
rowa dek lam acja najstarszego zastępu p t. 
Iż będ/iem  trwać... podobała sit* n ad zw ycza j 
publiczności. W  części n ieo fic ja ln e j odegrał ze ­
spół am atorsk i d rużyny n ad zw ycza j wesołą ko- 
ntedje sportową p. t. „P . O. S.‘\ Hum orystyczne- 
sceny le j  n ie fra sob liw e j ko in cd ji pobudza ły  raz 
po raz słuchaczy do śmiechu, tem hardziej, że 
wykoim w cy-Jiarcerze w yw ią za li się ze swych 
ról znakomici-*. Z uznaniem  należy podkreślić, 
grę harcerzy Skorupskiego. Z ieńkę oraz ucze- 
niey ki. II W o jc ie ch ow ic zów n i'. Ża łow ać uależj* 
ty lko, żt* m iejscow e społeczeństwo, jak  /.wyk 
!c, nie docen iło  w ysiłków  drużyny i s łab ie j na 
tej nkadem ji byłt» reprezentow ane. A w a rto  
było  przy jść  i posłuchać.

W  dzień  im ien in  Pana Prezyden ta odbyło  się- 
w m ie jscow ym  kośeiele para fja inym  krótkie- 
luitiożeństwo, podczas k tórego od m ów ion o  iita - 
nję na in tencję  D ostojnego Solen izanta, od ­
śpiewano T e  Demu i R óże coś Polskę. Na nabo 
żeńsłw o p rzybyła  średn ia  .Szkoła H and low a 
sztandarem . Po  nabożeństw ie odb y ły  się oddzie l 
nr uroczystości w  szkołach pow szechnych . \a - 
bożi jLstwa odbyły  się rów n ież w cerkw i oraz w 
Jom ael) m odlitw y, N iew iadom o ty lko , z ja  kio j  
p rzyczyny żadna z m iejscow ych  organiz.aeyj nie 
postarała się o to. aby urządza akaden iję  dla 
szerszych warstw.

—  W Y K Ł A D Y  IH łW  S Z lT l IM i .  Staraniem  
Kom itetu uczczeniu Roku M arszałka odbyw ają  
się rn. i. w  sali kina m ie jscow ego  od szeregu 
nus.ęcy stale, co pon iedzia łek  i w torek  wy­

kłady powszechne d la m ie jscow ych  o rga n ia cy j 
i społeczeństwa. W  w ykładach  tych b ierze prze 
dew szyslk iem  udział nauczycielstwo szkoły han 
tiow cj i powszechnej. Cieszą się1 niesłabnącą 

J rek wencją słuchaczy, tem bnrdzie j, że  kom itet 
o rgan izacy jn y  starał się dobrać tem aty aktualne, 
interesu jące wszystkich. Podkreś lić  n a leży  pięk 
ny czyn m ie jscow ego Z w. Rezerw istów , który 
udziela K om ite tow i u y k ła d ó w  Pow szechnych , 
salę kina oraz opał i św iatło  gra tisow o.
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Wielki C zło w ie k
l*owieść wspołc/fsr.a.

Z  s*aaochodu wysiucU Jolni i żttsl ipiJ <irog« Mmi- 
f ie ldowi:

—  l^zępri^/tain pana prezesa —  mówił, lr/\- 

maj%C yv rękti wygalo-tiowaiia CKa<pkt>: Prżypadk.0-- 
wo zobar/Ocni pana prezosn. Czy  wóz Itędzje pn|- 
rzebny?

—  John!... Bardzo dobrze ześ się zntda/ł' Nię 

czuję nog pod sob jl

*  ❖
(idy Bt*łły wyszła. Kikanrn padł na jej krzesło, 

opuściła go odwilżą i joż nic był 'dolni u,trzymać sit; 
na nogaclt.

Gdy za sekrełar^ą drzwd się1 zamknęły, Mtuificld 

powiedział

—  \ o ,  J d k a n e n ,  ś m i a ł o *  O  c o  c h o d z i ?

Gdyby szef za woła ł jednego z rosłych, djaheline 

.silnych murzynów, z klóryeh k;,.'d\ wziąłby k'() z:l 

kark i jak  p iórko wyniósł z gabincltt dyrektorskiego, 

g d y b y  szef pr/\najm niej skrzyczałby go porządnie —  

1/ikanen wiedziałby, co m ówić; przygotował takie os­

karżenie że Mantiehlowi ziołiiłobs itt; gora.co. w ó w ­
czas nit śm ialb } sit; z mego. 1 murzyn leż.

A le  teraz . . .

.Mocno poczerwieni,,}, /ac zął mówić pi<.s()i, s/nio 

i bezładnie;

— • lkinn pr.-Zi-.do. nie jesti 111 bezczelny, słow o 

honoru dajif. ze nie! Nie chcę za jm ować czasu parni 
prezesowi i przos/.kadthć, ale... Zgidiił wątek myśli, 
zatrzyma/ się, połem z nagłą determinacja z.aw ital: 
Pan prezes wy-wiózł mnie z Finlandji, obdarzyt zau­

faniem. nic wspędzd  ze służby, ktioćls w  S/iokholmie  

2upominali m mówić (>o angiek.ku . G*y mogę być 

szczery?
Manfieid skiniił głowa:

—  Naturalnie, L ikantn . Niis'ti pan opowiada
*

w-,/y.-,fko co panu leż na sercu.

Dziękuję, panie prezesie... Stoki olnie dziękuję 

za łaskę, przestałem paiic'... chciałem zaznaczyć, że 

pan prezes j. st prezesem naszego koncernu i wobec 

tego ji sl naturalnie, ogromnem szczęściem dla Kel­
ly... dla miss Tom pson!

Znów  poczerwieni tł.
—  V\ iem, że nic nic pr/.edstaw iam solni Kom ­

pletnie nic. zero. Nawet nie mam prawa /.wracać się 

do pana prezesa z prośba, alt tak 1 ocliarn dziew zz nę. 

że dla niej gotow jestem zgodzić, się na misTess Tonip  

son —  to jej matka, jzanie prezes;e Męczę się kiedy 

B^łty jedzii" na wyspę do starego ])ataru i całą noc 

czekfun tui jaj powrót i i  o już nie mam sił z auw a ­
żyłem. że zaniedbuje się w pracy... W czo ra j  leż cze- 
ka łuu  i doszedłem do tego, że postanowiłem Włożyć  

maszynę jjiekielną do poczty pana prezesa.

Oholio zawoła ł Manfietd -  c o  za pomesi 

■tak pan sobie wyobraża laki p rzy rząd '  
lekaneu zmie-izał się dofćszty:

Kkrazyt •—  wyszepta —  myślałem o eki.,ze ­
cie, panie prezesie..

Oczy prezesa koncernu błysnęły uśmiechem di 
I ticca hrabiego Bor.skjego.

I.yly major arlylerji konnej wyobrazi! sofcie, jak  

sekretar, i.ikancn łmltijc l*l»s*tinkę od kc>nserv. ma 

Icijatem wybuchowym , a potem zakłada zapalnik  

—  Drawo, L ikauen! Zuch z ciebie!

I.ikancn nic wiedział, co my.sleć. oni port jera  

Uli nitir/yna. nikogo! Ty lko  prezes .tozue Manfielu  

i ti n noniccha. tiawi się jego kosztem.

M.rnfield zapylał;

—  Jłanit Liikanen...

la k  jest. .Powiedział ,,panie". I.ikancn dobrzi 
sły-szał.

...kiedy pan zamierza wziąć śluli 2 miss Totnp 

son ? 1

To  było e/yslo męskie ujęcie sprawy.

Nie później jak  na Ihrżt Narodzenie, panu-  
prezassje.

, —  Mocno żałuję, że nie liędzie mnie przy tej uro ­
czystość; —  av zamyśleniu odpowiedział Manfieid. —  

W każd\ m razie pomyślę o odpowiednim rewanżu  

z.a pańskie zaufanie. . Poza tein, Likanen. może pan  

być zupełnie .spokojny. Za to  ręczę panu swojem  sło- 
w s n i !  fIYI C. n . )
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. Pierws/a p^rao^tla 
przedślubna

WT/.oraj uruchomiona została v 
W iln ie  pierwsza w naszem mieście po­
radnia  przedślubna. Poradnię zorganizo  
wało  i uruchomiło przy miejskim ośrod  
ku zdrowia (W ie lk a  46) V. Reńskie T o ­
warzystwo Eugeniczm.. Poradnia czyn­
na jesl wi wiórki i czwartki od godz. 
5,30 do godz. 6,30 wiecz. Porady udzie 
lam  f.a bezpłatnie.

— 1 - 4 -

Dziennikowi 
Wileńskiemu

„D zien n ik  W ileń s k i"  dość odw ażn ie  scharcate 
ry zo w a ł nart; naszych w iadom ości z n iedzie lne 
■go ■numeru jak o  „o szczerstw o ". O cóż choazi?  
O kazu je  się, że napisaliśm y, że burdę na w.or.u 
akadem ick im  w yw o ła ła  bo jów ka  wszechpolska 
w  rzeczyw istości zaś endecy podobno „b o jó w ek  
ani „m il ic y j"  n ie  m ają, bo... stowarzyszeni »  aka 
dem iLk ie zna jdu ją  się pod  kontrolą w laoz uni 
w ersy  teckich. W o ln e  żarty  1 P rzec ież „b o jó w k a  
t o  nie jest „s tow arzyszen ie", zarejestrow ane w  
rektoracie, czy m oże w starostw ie g rod zk im i, 
lecz zm ow a kilku osób, dążącycli Jo w yw ołan ia  
bu rd  T ak a  bo jów ka  zerw ała  i w czora jszy  w iec 
akajem icfc i.

D rugi zarzut dotyczy św .ętokradcy z Trusko 
las. „D zien n ikow i don iesiono z Częstochowy, 
i e  spraw ca czynu p rzyzna ł się. że należy do 
■sekty H odura. Nam  don iesiono z W arszaw y że 
jest sym patykiem  Stron Nar., a „G azeta  Pol- 
-„ka4* podała, że b yw a ! na wszystkich zeb ra li'ich  
tego stronn ictwa. T w ie rd z im y , że nasze in fo r 
znacye są lepsze.

Zw racam y „D z ien n ik o w i" uw agę na to. że 
rzucając go łos łow ne oskarżenia dopuszcza się 

Aego czynu, k tóry  nam usiłu je inkrym inow ać —  
. «  czen  tez w ypadn ie mu się z czasem p rze k o ­

nać.. l i id M B IB rtfc if '"  — i.

Małe spożycie wody 
w Wilnie

W ed łu g  ob liczeń  statystycznych, dokonanych 
ja  zez W yd z ia ł W od oc ią gów  i K an a lizac ji Za ­
rządu M iejsk iego. W iln o  jak k o lw iek  za licza się 
•do nujw ięaszych  m iast Polsk i, n iekorzystnie 
w y ró żn ia  się m aiem  spożyciem  wody. Oblicze 
m » w ykazu ją , że w  1924 r. W iln o  zu żyło  ogó 
te n  855.760 m ’  w ody z w odociągów  m iejsk ich  
W  1929 r. spożycie  osiągnęło  cy frę  1.18b.00(l to*, 
a w  r. 1934 1.493.000 m*. Z tego w yn ika, że 
nzfenn łe spożycie  w ody wynosi średnio aUOO m°. 
4est to la rd z c  m ałe spożycie  w  porów naniu  z 
m m ,ni m iastam i, k tórym  liczbą m ieszkańców 
W iln o  nie ustępuje W  zestaw ien iu np z K ra k o ­
wem , gdzie  użycie w ody wynosi 30.000 m* na 
d ob ę  i ■ W arszaw ą, zu żyw ającą 110.000 m ’  na 

• dobę, p rzy  uw zględnien iu  gęstości sieci w o d o ­
c ią gow e j, W iln o  m usiałoby zużyw ać cona jm n iej 
o k o ło  15.009 m* na dobę

P ow yższy  stan rzeczy notatka, otrzym ana za 
•posrean.ctwem P A T ‘a. kom entu je następująco: 
„N isk ie  spożycie  w ody z jedn e j strony ujem nie 
św iadczy o  stron ie ku lturalnej mnisia, po drugie 
.zaś jest p rzyczyną wysokich  cen w ody i kann 
liza c ji" .

Nam  »ię  zdaje, że zaszło tu odw rócen ie przy 
czyny i skutau. N a leży  zn iżyć  ceny za wodę 
i rozbudow ać sieć kan a lizacy jn o-w odociągow ą 
a wów czas i „s trona kulturalna miast nic be 
idzie przedstaw .„ć  się lak beznadziejn ie

«  ■

Z na lekką zim ę w ydzia ł techniczny
Zarządu M iejskiego kon lynuu je  rozpoczęte je- 
ienią prace nad rozszerzan iem  kanalizac ji w 

W iśnie. Iiubrą stroną łych prac jest dostarcza 
n ie  zatrudnien ia bezroobtnym . Obecnie odbyw a 
s ię  na ul. Sap ieżyńsk ic j budowa l zw. burzov 
ca i oko ło  220 m, kanału. T ak ie  same prace 
w ykonyw ane są na ul. Pu low e j, po łożon ej na 
krańcach W iln a , R ów n ież kanał długości około  
40( m. budowany jest na ul. Pnnarskicj. Przy 
robotach  kanalizacyjnych  pracuje oko ło  130 
osób

. ąpwpwosąi..

Komroli działalności Litewskiego 
Komitetu fiarodow. v Wilnie

W  zw iązku  i  w iadom ością podaną przez 
soiektore pisma litewskie, o przeprow adzaniu  
p rzez w ładze adm in istracyjne rew iz ji w  L it e w ­
skim  K om itecie  Narodow ym  dow iadu jem y się, 
że  .prawą przedstaw ia się inaczej.

L itew sk i K om itet N a rodow y  jest stowarzyszę 
m em , które, jak  w szystk ie inne, pod lega nad 
a o ro w i starosta grod zk iego  w  m yśl praw a o 
stow arzyszen iach  z 1932 i W  danen, wypadku 
starosta grodzk i w ykorzystu ją ! uprawnieniu, 
w yn ik a ją ce  2 art. 15 praw a o stowarzyszen iach, 
p rzejiruw a Iza kontro lę  działalności L ilew sk iego  
Korni tu N arodow ego  w  W iln ie , przeglądając 
ks.ęg ' p id o k ó ly  i t. p., dotyczące działalności 
Kom itetu , jak o  stowarzyszen ia.

Uchwała wiecu lokatorskiego
W  niedzielę, jak  lo  ju ż podaliśm y w czora j. 

,odbył się w sali teatrzyku ,,ltew ja “  w iec lo k a ­
torski. Na w iecu tym  zebrani pow zię li następują 
cą uchwalę:

..Zebrani dnia 2 lun go IU3ti r. w  Sali M ie j­
sk ie j >v W iln ie  na zgrom adzen iu  p iibliczneni. 
irządzoncm  jtrzez Zw iązek  Lok a to rów  i Sub­
loka torów  w W iln ie  wespół z organ izac jam i 
gospodarczeim  ni Mflilna, a m ianow icie : 1) Zw ią 
zkiem  Centralnym  Kupców  Żydowskich  w  W il­
nie: 2; Zw iązk iem  Rzem ieśln ików  Chrześcijan 
w W iln ie : .!) Zw iązk iem  Centralnym  Itzem ieśl 
ników Żydów  na W ileń szczyźn ie ; 4) Centralą 
Detalicznych  i Drobnych Kujieów  w Polsce 
oddz. w  W lnie —  po wysłuchaniu re fera tów  o
w ytw orzon e j sytuacji w  zw iązku  z w ejściem
w życie  Dekretu P. P rezyden ta  Ił. P. z dnia 
14.X I 1986 r. w spraw ie obn iżen ia  kom ornego
oraz zm iany Ustawy o  O eliron ie Lokatorów
wychodząc z za łożen ia, że:

A) przepisy now eli w y jm u ją  z pod ochrony 
loka torów  a) m ieszkania 6 -pokojow e i w iększe 
oraz pow stałe z. przebudow y tych mieszkań, 
dokonanej po 1.XII.35 r. b) lokale przeds ię­
b iorstw  hand low ych  i p rzem ysłow ych  z w y ją t­
kiem  lokali za jętych  przez przedsiębiorstw a, 
które w  m yśl ustawy o j>. p. p. zostały za liczone 
na rok 1935 do przedsięb iorstw  przem ysłow ych  
V II i V £11 kal. lub przedsięb iorstw  handlowych 
1\ kat., c) budynki lub ich części, których na­
jem  ukończy się po 31 \I1 1937 r.

Ił) zm iany te stanow ią fak tyczne przekreśli 
nic zasad ochrony lokatorów , zapew n ionej w 
Ustawie z dn. 11.IV  1924 r.

U) ostatni.) część w łaścicie li dom ów  wszi 1- 
kiom i środkam i siara się przekazać spory, p o ­
wstające z lytułu najm u loka li i. zw. „sądom  
p olu bow nym ", przyczem  fak tyczn ie  loka torzy  
zostają pozbaw ien i uprawnień proceduralnych, 
wskutek czego ci w łaściciele dom ów  m asowo 
eKsm m ją  b iednych, przeważn ie, loka torow  z 
ich mieszkań.

I ) )  trw a ją cy  od kilku lat k ryzys  gospodarczy, 
ł tóry tak ciężko dotknął uboższe warstwy lud

ności, spo 'vodow a) za legan ie z kom ornem  me 
z w iny lokatora.

El taki stan rzeczy pogłębia c iężkie warunki 
..ytowania najszerszych warstw , którym  grozi 
pozbawienie, dachu nad głow ą oraz warsztatu 
pracy i zarobkow ania .

Jednomyślnie uchwalili:
tj Przyłączyć -się do akcji solidarnej, prowa 

dzonej przez organizacje lokatorskie oraz gos­
podarcze całej Polski eelrin obrony żywotnych 
Interesów

2. Zwrócić ua powyższy stan rzeczy uwagę 
władz centralnych oraz ciał ustwodawczyeh i 
domagać się z całą cncrgją przywrócenia ochro 
ny lokatorów eonajnuiicj w zakresu* obowiązują  
rej dotąd Ustawy z ilu. 11.IV 1924 r., a w każ­
dym D n dź razie zapewnić ochronę lokalom prze 
myślowym 1 handlowym

3. Domagać się udzielenia moratorjum dla 
zaległego komornego ewent. p-zeprowadzenfu  
racjonalnej akcji nddłużeuiowej, analogicznie 
do pudobuych akcyj w innych dziedzinach życia 
gospodarczego.

4. Domagać się obniżrnia komornego w nor 
much, przewidzianych w Dekrecie z 14.X1.35. 
lecz nie w stosunku od komornego dekretowego, 
lecz w nawiązaniu do komornego, faktycznie 
płueouego w listopadzie 1935 r.

5. Domagać się rozciągnięcia ochrony lu tu l 
rów na domy, wybudowane po wybuchu wojny  
światowej oraz na przrbudówki i naubudówaL

6. Domagać się stwierdzenia, iż komorne 
może być płatne w  ratach, w/g płaceniu dc. 1-go 
stycznia 1936 r.

7. Domagać się wprowadzenia instytucji law 
ników w postępowaniu o ustalenie podstawo­
wego komornego w sądach grodzkich.

8. Domagać się pociągnięcia do odpowiedział 
ności karnej tych. którzy popełniają nadużycia 
przez v. prowadzenie w biąii lokatorów, w  związ 
ku z funkcjonowaniem t. zw. „Sądów polubow  
nyeh", wyznaczanych przez wluśeieieli domów.

9 Upoważnia się do wykonania powyższej re 
zolucji Związek Lokatorów i Sublokatorów w 
Wilnie.

K R O N I K A
Dziś: Hnsgatego i fl.idrze,a 

Jutro: Agaty P „ Izydora W,

Wschód słońca —  godz 7 m. 07 

Zachód słońca —  godz. 3 m. 59

Ks>ążki to rejtmowy z genjalnym l ludźmi

Wypożyczalnia książek
W ilno , J&giellofiska i c  9

Ostatnie NOW C^CI —  naukow e bele­
trystyka K LflSYLZN fl i lektura szko'na 

oraz D L A  Ij Z i E C I !
Crynna nd g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
saucja 3 zł. Abonam ent 2 zł.

■ Spostrzeżeniu Zasiadu M eteorologii U. S. a  

w Wilnie z dnia 3.11. 1936 r.
Ciśnienie 741
Tem peratura średnia =  2 
Tem peratura najw yższa +  4 f  i
Tem peratura najn iższa —: t vsj ł ^
Opad 4,0 ' '  1
W ia tr  południowy, U . ' Ł ' t »
TeaU.: wzrost . . **•»
Uw agi: pochm urno, śmeg z desz.rzem,

B1BLJOTEKI:

1) Białoruska (B azy ljam e, Ostrobram ską 9 )—  
Pedagogiczna p rzy  Kurat. Okr. Szk. (zauł. S-to 
dni powsz. oprocz pon iedz 9. 12— 15; 2) Cen! 
M ichalski 5; codz. 10— 13 i 17 —  20, w n ie­
dzie lę  10.30 —  13; 3) Litewskiego tow arzystw a  
Naukowego (Antokolsku 6/1) — codz. oprócz dni 
świąt, g. 8 - -3; 4) K. W . Z A. (Cela Konrada- 
Ostrobram ska 9) — codz. g. 17— 19; 5) im. To­
masza Zana (W . Pohu lanka 14— 15) codz g. 10—  
20 poniedz. g. 13— 20; 6) Uniwersyt. —  g. 9— 15 
czy'., czasopism , g. 9— 20 publiczna; 7) Wiedzy  
Religijnej i czyte ln ia  czasopism  (Zam kow a 8, 
p. 1) —  środy i soboty g. 16— 19) 8t W lk  Syno 
óu Ewang-Reform owanego (Zaw alna 11), codz. 
g. 10— 13 i 17— 19 z w y ją tk iem  popołudn ia w 
soboty; 9) im . W róblewskich (Zygm untowska
2) —  dm powsz. g. 9— 15 i  18— 21

M U ZE A :

1) Arcueologjl Przed bisiory cz.uej U. S. B. 
(Zam kow a 11) —  poniedz. i czw artk i g 12— 14. 
w tork i g. 16— 18, 2) Archeologiczne i Etnogra­
ficzni Lit. T -w a Nauk. (An toko lska 6/1) —  za 
porozum ien iem  z Żarz. T -w a ; 3) Białoruskie  
(B azyljan ie , O strobram ska 9) —  codz. oprócz dni 
świąteczn. —  g. 9— 12, w  św ięta —  za p orozu ­
m ieniem  2 dyr.: 4) Etnograficzne U. S. B. (Z am ­
kow a 11) —  w tork i i środy —- g. 12— 14, p iątk i—  
g. 1 6 --18: 5) Ikanografji W iln a  i Zbiorów  Ma- 
•ońskieb (Zygm untow ska 2) —  soboty g. 12— 15;
6) rrzyrodnicze U. S. B. (Zakretow a 23) — nic- 
Iz ie le  i środy —  g. 11— 14; 7) T-wa Przyjaciół 
Nauk (ul. L e lew ela ) n iedzie le  —  g. 12— 14

D YŻU R Y  A P T E K .

Dziś w nocy dyżu ru ją  aptek i: Tu rgic la  i
P rze Jmiejskich (ul, N iem iecka), Sokołow sk iego 
lul T yzen liau zow ska ), M ankow icza (ul. P iłsud 
sk iego), .luudziłłu (ul. M ick iew icza ), Narlm la 
(ul. Św.-Jajiską).

RUCH P O P I E AC YJN Y W  W IL N IE .

—  Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D ZIN Y- l i  Kai 
pow iczów na M ar ją — Teresa; 2j Karpow icz Zbig 
Ulew ; 3) Daukjszanka Krystyna 4) M ichałowski 
Maci e j—iZbigniiew

—  ZA ŚLU B IN Y '; 1) Glet*7r ■Naclieinja— Żółta 
kówma M ejta;’ 2) Sa niuc Jan—-Bogdanówna M ar 
ja.

ZG O NY: 1) PrzyfcuLski W ito ld , elektrom ou 
ter, lat 30; 2) YY,ięn iuLiew iczow a Stefan ja, em e­
rytka, lat 76; 3) W o jc iech ow iczow -i M arjanna,

Dr. W. Korabiewicz 
o wyprawie żeglarskiej 

do Indyj
Kom isja W ye ieszk ow a  K ura torjum  O kraju  

•Szkolnego W ileń sk iego  zaw iadam ia, że dr W a c ­
ław  K orab iew icz w ygłos i szereg od czy tów  dla. 
m łodzieży o w yp raw ie  żeg la rsk ie j do In d y j.

O dczyty będą ilustrow ane p rzez-cczam i- 
Odbędą się one w następujących szkołach :

W e  w torek  dn. 4.11.36 r. o godz. 13(30 w  pań . 
s lw ow em  gim n. M ick iew icza ;

we środę 5.Ii.  o godz. 13,30 w  państw, ginut. 
Zygm unta Augusta;

we czw artek  6.11 o g 13,30 w pańsiw, gimn. 
O rzeszkow ej;

w piątek 7.11 o g. 13,30 w państw, gim u. 
C zartorysk iego ;

w  sobotę 9.11 o g. ,3,30 w państw. Sem, 
narju in P raw oslaw nem ;

w n iedzie lę  9 .II o g 13,30 w państw. F il ja. 
lliatorusk. (lim u . S łow ack.;

w jitm iedziałek 10.11 o g. 13,30 w  prym atu, 
(iiiun azjum  0 0 .  Jezu itów ;

we w torek  11.11 o  g. 13,30 w pryw atn . g .m a . 
Uli. Epsz.tejna;

w środę 12.11 o g. 13,30 w gimn. SS. N iza - 
ri: tanek

we czwartek  13.11 o g. 13,10 w p ryw . gim n. 
T o  w. Pedagogów  •

w juą tek  PUD o g. 13,30 w p ryw . gim n inu 
Puszkina; * ,

w sobotę 15.11 o  g. 13,30 w prywatn . Gimu 
im. W ito ld a  YV ielkiego,

w n iedzie lę  16.11 o g. 13,30 w prywatn . g im a . 
Żyd. Contr. kom . ()św »a iy :

w pon iedzia łek  17.11 o g. 13,30 w- p ryw . giuan. 
z hebr. jęz. naucz. „T a rb u t";

W e  w torek  18.11 o g. 13,30 w  p ryw  .gimn. 
P P  Benedyktynek

w e środę 19.11 o g. 13,30 w pryw . g.oor 
z hebr. jęz. naucz. „Tuszyją "-,

we czw artek  20.11 o  g 13,30 w  p ryw . gimn 
dla dorosł. un, P. Skargi

w  piątek 21.11 o g. 13,30 w  pryw atn . g im u . 
im Dr. Czarno:

w sobotę 22.11 o g. 13,30 w L iceum  im. Kdo- 
„ la tó w : *• — ,  -  -

lat 26, 4) Bronoóska Tersa, la t 1; 5) Janków- 
■%ka E w eliną— W acław a , uczenica, dal 11; 6) 
M acm kicw iez M ichał, szewc, lat 30.

*  U R Z Ę D O W A .
—‘ Sekretarjał Osobisty W ojewody W ileń ­

skiego uprzejmie prosi osoby i instytucje prag­
nące uzyskać uudjoncję u p. W ojewody, by
zechciały jiow iadom ić o tein Sekretarja ł (tei. 
NT. 57) p rzyn a jm n ie j o 1 dzień w cześn ie j in ­
form u jąc jednocześnie o charakterze sprawy. 
P rzy jęc ia  u p. W o jew od y  odbyw a ją  się codzien ­
nie. prócz soból w godzinach od 12 do 14-ej.

T  M IE J S h  >

—  W Y t II ty .P I W  V' LUNIE 1 i 2 lutego Ija 
wiła w W iln ie  pierwsza wycieczka łotewska. Z 
wycieczką lą przyjechał dyrek tor „Celiranszu 
(R ządow y Riuro l'o d ro ży ) p. 1 itis.

W ycieczka była ulokowana u Goorges‘a. Spot 
kali ją  na dworcu k o le jo w ym : Zw iązek  P rop  
Tur z Dyr. p. K rzem ieniem  k ierow n il iein „Dn 
■bisu ' na czele, iprzedstawiciel centrali „Orbisu 
w W arszaw ie  dyr. Muskał i p. Mochomadki.

Po dw udniow ym  pobycie ' wycieczka wróciła 
do R ygi, natom iast dyr. Li4is, aidał się do 'W ar 
szaw y cdlem naw iązania b liższego kontaktu z 
Uenitra4ne.ni Biurem P od ro ży  „O rb is " w  sprawie 
wym iennych  -wyciecze! polsko-łotewskich

W  dn. 1 ił*n. p rzybył do W iln a  pociąg jaipu 
Jurny z W arszaw y, kitóry by ł ca łkow icie obsłu­
żony p rzez Zw iązek  P ropagandy Turystyki w 
W iln ie. W so ieczkę .zorganizowała L iga Popiera 
nia Turystyki w  W arszaw ie.

Z E B R a N I A  i  o d c z y t y

JUTRO  ŚRODA L IT E R A C K A  pośw ięcona 
będzie sportow i w* związku z otwarciem  n ow ej 
O lirapjady. G łos zabiorą pp. Laudyn, Lewon 
Nieciecki. Następnie' art. dram . W acław  Sciboi 
■odczyta fragm enty z „D ysku  O lim p ijsk iego" P i 
randow skiego i w iersze W ierzyń sk iego  z „L a i 
n i O lim p ijsk iego ‘

( ) t ) (  ZY T  PR O E E SO R A  G O RSK IK ł.O . Dziś 
dnia 4 luiiego 1936 r. o  godz. 19 p ro f. dr. Kon  
rad Gonski w yg ło s i w .V-uli K olum now ej USB. 
odczyt pi. Jan K asprow icz, a chw ila d jis ic j-  
sza“ . W stęp  50 gr., dla m łodzieży ue/ąt, j się 
25 gr Dochód na rzecz jirasy kato lick ie j.

Oso4liwoSć przyrodnicza
W  nad leśn ielw ie Sm orgonie, k. wsi \ a w o ty  zna j 

duje się ciekaw y okaz. p rzyrody. Tu ż kolo rzeki 

G ieerw ias lk1 rośnie taili liow iem  w ierzba która 

nie posiada w ierzchołka . Jej w ierzch o łek  w rósł 

się w  ziem ię, tak że cała w ierzba  tw o rzy  jakoby 

w ielk i luk W ierzch o łek  ten w ypuścił rów n ież 

korzenie i puszcza jiędy. M ieszkańcy Narol tłu­

maczą lo z jaw isko  tigl&ni pocisku arm atn iego 

podczas w o jn y .

O sob liwość ta pow inna być specja ln ie  ch ro ­

niona. P ow in n i w ierzbą  tą za in teresować się 

m iłośn icy p rzyrody i zapob iec je j  zniszczeniu

R A D J 0
"ą lW I Ł N O

i *
WTOREK, dnia 4 lutego 1936 roku.

6,30: P ieśń por 6,33 Pobudka; 6,34 GLnn 
6,50: M uzyka poranna; 7,20 D zienn ik  por. 7.30 
Polsk ie  tance ludow e; 7,50: P rogram  dzienny,. 
7,55: G iełda roln . 8,00- Audycja  d la szkół; 8,10 
P rzerw a ; 11,57 Sygnał, czasu; 12,00: H e jn a ł 
I B )3 : D zienn ik  połudn 12,15: A u dycja  dla 
szkól; 12,30 K oncert o rk iestry  kam era lne j Ada 
ma H erm ana; 13,25: Chw ilka gospodarstw a 
dom. 13,30 7. rynku pracy; 13,35: M uzyka po­
pularna 14.40: P rze rw a  15,15: Odcinek pow ie  
ściow y; 15,25: Zycie  ku lturalne; 15,30- Sekstet 
Jadwigi K lee lin iow sk ie j; 16,00 Skrzynka PKO, 
16,15 M uzyka lekka na różnych instrum entach; 
16,45: Cała Po lska  śpiew a; 17,00 H istorja  h e r ­
baty 17,15: K oncert solistów : 17,50: E n cyk lo ­
ped ia nrow iona; 18.00: X I Koncert z. cyklu K w ar 
lety sm yczkow i ; 18.30: P rogram  1 1 : 1  środę: 18,40: 
Pieśń bez stów —  Mendel*,ohna; 19,00: W ró żb y  
Krasińsk iego —  w oprae. Cżt M iłosza; 19.25: 
Koncert rek lam ow y; 19,35: W iadom . sportow e 
19,45: Reportaż z Igrzysk  O lim pi jskich w  Gai • 
m iscli Partenk irchen : 19,50 Pogadanka aktual 
na; 20,00: Róża Stambułu— Operetka Leo  P a lla ; 
w przerw ach  D ziennik w ieczorn y i O brazk5 z 
Polsk i: 21 4 ,j : Sym fon  ja IV  f  m oll I ’ . Czajkow  
skiego; 22,30: W itam in y  w  pożyw ien iu  cz*owk  
ka; 22,45: O zw iązku  w za jen n i) ni pom iędzy sztu 
ką, i i io z o iją  i nauką; 23,00: W iadom ości m e­
teoro log iczne; 23,05: M uzyka taneczna.

Giełda zbożowo -towarowi 
i iniarska w Witaie
, x dnia 31 sty,zr..a 19SÓ r.

Caay ra  lowrar trednlej Kaadlowej jakw<c! pa- 
rftat V i l w ,  ziemiopłody —  w  ładnalcaeh tri - 
(eaew yck , mąka i i-trąby —  w  maiejez, 1 a is .  
*■ aletyek aa I 9 (100 kfp. lea —  za C030. tej, 
Z y t a  1 ataadart 700 12 —  12.25

II „ 570 . 11.40 11,75
Ptaaaica I 74J . 19.50 70.—

II . 72C 18.25 19.—
Jącamloń 1 . 65( .  13.50 4.—

U .  ÓZU . . 13.—  1350
O w i  a .  1 _ 490 . 13.—  f3.50

B . 470 . 12.50 13.—
Gryka I .  62C „ —

II ,, 5»5 .. 13.50 14 —
Mąka f u a a n  calaaek l— C 30.—  11.25

i . - f c  25.75 26J ‘
II— c  21.—  21.56

Łytala do ąJK) 21.75 27 —
.. do 55% 19.25 19.50

razowa do 90 % 15.50 16.—
O iręoy pszenne m’alkie przemiału

stand. JO 40 10.00
Otręby żytnie przemiału stand. 9.40 9.60
P-.uszka 21.75 2zJł5
Wyks 15.50 20,—
Groch oz « r r  i4.—  14^5
Łubin niebieski g —  ł ,5J
Siemią lniane b. 90% f-co w «* .  s caI. 31.50 3? 50 

L e a  standaryzowany! 
treepaay V 'ołoźyn kasis I —  —

w Korodziej —  —
•  Miory sk. 216.50 —  —  '

* 1 be sany Hotodz k. 1 sk. 303.10 1920.—  1960.—
Kądziel Horodz. „ .  -  21b.50 136c —  1400.—  
Targmaiet mocz. ssort. 70/30 900.—  940.—

.. słańcowj f 9 )0 .—  ;960.—
1 O fó ło y  obrót 900 — tonn.
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Teatr I M u zrira  Na wileńskim bruku KINA i.FILKU
T E A T B  MIEJiśKL N A  P O H U LA N C E .

— D z : ., we u (orek, dii. 4 lu tego o godz. S.3U 
wieez. w lea lrze  M iejskim  na Pohu lance odbę­
dzie się jedyny występ św ia tow e j s ławy pieś- 
n iark i (D iseusęj Deli Lipińskiej. Szczegóły  w 
programach. P rzy  fortep ian ie  Max Lam m . Ceny 
.pecjalne. W szystk ie  kupony i zn iżk i n ieważne. 
Biiety do nabycia w kasie zam aw iań  Teatru  
„Lotn ia", zaś od godz. 5 pp. w kasie T ea iru  
aa Pohulance

TEATR  M U ZY C ZN Y  „L U T N IA ".
—  Występy E łn y  G istedŁ Dziś m elodyjna 

op. F a lla  „K ró lo w a  M ilja rd ó w " z E lną Gistedt 
■w ro li ty tu łow ej. W  pozostałych  rolach w ystę­
pu je  ca ły  zespół artystyczny z Destan i i W n w rz 
l ie w ic z e n i na czele.

—  „B a ja d e ra " Kalm ana. Jutro wraca na re­
pertuar przep iękna op. halm ana „H ajudera", 
k tóra  odniosła wspan iały sukces na prein jerze. 
Z a row n o  a r ty ś o  z E lną Gistedt na czele, jak 
i  z is p i ł  ba le tow y są entuzjastyczn ie p rzy jm o ­
wań; przez publiczność, k tóra zachw yca się 
rów n ież w ystaw ą tej w span ia łe j operetk i.

—  „R oso  M arie ". W  piątek ukaże się raz 
jeszcze  rekordow a operetka am eiy kai.ska , R.ise 
N4arie'' Ceny propagandow e

W ILE N .JK t T E A T R  O B JA ZD O W Y 

gra  dzis, 4.11 w W otkow ysku  popol. d la m ło­
d zieży  kom ed ję  w s antach .1. Szaniawskiego 
„M o s t" , w ieczorem  iJoskonatą kom ed ję  W . (*»' 
rzyńsk iego  „Szczęście  1 ra iiia ".

U W A G A ! —  Dnia 7.II koncert Stanisława 
S zp inalskiego. B ilety ju ż są do nabycia w kasie 
cam aw iań  teatru „L u tn ia ". Ceny specjalne. 
W szystk ie  kupony i zn iżk i n ieważne,

„R E W J A " . ul. O strobram ska 5.

—  Dziś, we w iórek . 4 lutego pow tórz nu* 
w czo ra jsze j p rem jery  program u r *\* ' wego p, I. 
„N a  j«za  z przedziałkiem".

P oc .ą tek  przedstaw ień  o godz. i i. 4 .> i ii-ej
wmmKmmmmmmmmmmmsammaam

LCHA POSTRZF.LENiA  IJW 6 CH D O C O żF A iiZY  
N A  L IP O W C E .

W  uzupełnieniu wczorajszej wiadomości o 
pastrzeleniu d.ióeh dorożkarzy na Lipowce, do 
w-iadujeniy się następujących szczegółów:

Kilku dorożka'zy, w tej liezbie również obaj 
postrzeleni: Da Icek, i Olmaszewski r s  ąpili do 
knajpy Zareekiego. gdzie wypili po kilka „służ 
liowyeh". poezein wyszli na ulicę i zaczęli za 
czepiać przechodniów, przybierając coraz wie 
crj bo jow ą postawę. Wreszcie napadli również 
nu plutonowego Michała Józefowicza, który zro 
łiil odrazu użytek z broni.

ltanui pizebywajs) w szpitalu. Zarówno poli 
cja, juk i żundaruierja prowadzą dochodzenie 
celem wyświetlenia jednej okoliczności: czy nie 
zbyt pochopnie plutonowy Józefowicz użył bro  
oi palnej? (c).

W Y T L L K ł. 17 .SZYB W  B IU R ZE  FU N D U SZU  
PRACY.

W czoraj na ul. Subocz 22 Iwanowski (Now o 
gronZka 117) żywiący urazę do Funduszu Pra 
cy, będąc w stanie podchmielonym w;,tłukł ka 
micuiami w lokalu F. P. uz 17 szyb.

T ea tr  R ew ji „M U R Z Y N ", ul. Ludw isarska I.

— Dziś. w w t o r e k  dn. 4 lu tego —  p ow tórze­
nie p rem jery ! Nowa w ieka, a rcyw eso łe  rew ja  
w 2 częściach i 18 obrazach  p. t. „Grunt aa  
śnienie to „cle pecie". U dzia ł b iorą  nowozaan- 
gażow  in i: prim adonna rew ji w arszaw sk ie j —  
ulubienica ca łe j Polsk i Ina W olska, w y tw orn y 
piosenkarz, humorysta i parodysta ostatnich no 
wości Janusz \\oljan, wodew ilista, tancerz i 
ak tor A leksander P io trow sk i oraz u lubieńcy pu­
b liczności w ileńsk ie j S. Grochowska, J. G ronow ­
ski, M iecio M ieczkow ski, Balet i in. —  Nowa 
wystaw a! W span ia le  dekorac je  artysty m alarza 
W . Zaleskiego. Począ tek  codzienn ie 0,80 i 9 w. 
W  n iedzie le  o g. 4. 0,80 i 9 w. Ceny m iejsc 
od 25 gr.

B u d u j  n u  u i o s i i ę ,
f t ł u m j  f d f i i ó i t  z i f i i c f

fORflDfllfl  BUDflUl
M Ż .  f lRCH.  i i . S U J I E C i mj K I E GO  C0DZ 3-5 F0PCl£I

r t Ł Ł l ^ S | r  P r e m j e r a ! RepreieniacItriDmfaluy film 1I B D E M I
fPod Białym Koniem)
W  roU gt, utubien. publ. czarujący

Herman TH IM IG
i naiplękniejsza wiedenka

C h r i s t !  KAtfDftYN
Reżyser K aro l ŁA M A C Z .

P rze p ięk n e  .n e ’ d je  „ n a s łę p c y ^ S t r a u s s a "  -  R a lfa  B enatzF .yego .
Mad program ; RTPflKCJE. Początek o 4-ej. w niedzielę od 2 ej

^ i ■ i i iu..„ IWUpO i ■■mii Ĵi

Juz jutro p r e m ie t a  w kinie „ S W F  a T O W I P “i

:

. l i

m
Hf*

\u]

Ł . i j

Już został ocenzurowany film 

takiego jeszcze nie byto p. t. U C I E C Z K A
(Tragedia obcokrajowców w Rosji Sowieckiej)

<m£2> C Z U - C Z IN - C Z A U
w scnodm

w roi. gł. mm my w om g i f r i t z  k o r t n e r .
Przepych, Czar. Muzyka. Świew MftD PR O G R A M : D o da tk i ak tu a lja .

| f  | ]  | f  | f  A  I Dziś. Najcudniejsze dziecko świata, ulubienica nilodych i starych

S H I R L E Y  T E M P L i . ,

„C zU -G Z iN  C / A l!"  (K ino Casinw).
F ilm  „C za-C zin  C zau " m iał się ukazać na 

ekranach polsk ich  w zeszłym  sezonie, lecz zos­
tał p rzez cenzurę zabron iony, D op iero  po w y ­
cięciu paru scen, m am y możno.,c oglądan ia  te­
go  obrazu z przesz.o  roezrrem opóźn ien iem

„C zu -C z ia -C za ii" —  jest film em  wspaniale 
się ro zw ija ją ce j p rodu kc ji angielskiej. O braz 
jest bardzo  oogato  w ystaw iony. W span ia łe 
kostjum y i  dekorac je  wschoanie, ładna m uzy­
ka, chociaż brzm iąca m iejscam i nazbyt „e u ro ­
pe jsko ", sam scenarjusz, jak b y  w y jęty  z tysiąca 
i jedn e j nocy, to  wszystko są n iew ątp liw ie  za ­
le ty  film u. N ie fortunnym  pom ysłem  są ty lko  
w stawki d ja logów  śpiewanych, zbyt ju ż  zakra­
w ających  u a operetkę i sprzecznych  z samym 
stylem  filmu.

C iekaw ie przedstaw a się obsada aktorska 
film u. W ie lk i artysta F r itz  K ortner w ro li 
herszta rozbO jiiików  —  n ieporów nany.

R ów n ież bardzo ciekaw ą osob liw ością  a r­
tystyczną jest Chinka —  Anna W ong. W id z ie ­
liśm y ją  w w iększycli i bard zie j odpow iedn ich  
dla n ie j rolach. A le  i w ró ice n iew oln icy —  
kochanki jest ona bez zarzutu. Anna May W ong 
gra  niem al w y łączn ie  ciałem . Doskonały jest 
rów n ież kom ik, g ra jący  ro lę  pulchnego A t1 R a­
by. Reszta obsady — poprawna.

Całość barwna, żyw a, i m oże się spodobać 
publiczności.

Natom iast katastro fa ln ie  przedstaw ia uę
sprawa — dodatków . Już w trzecim  (1) skolei 
p rogram ie  kina „C as in o " w yśw ietla ją  ten s„in  
ihn k ró tkom etrażow y, p ronakc ji polsk iej. 

W iększość  publiczności w id zia ła  go ju ż i głośno 
narzeka; Innych dodatków  lub ak tu a lij niema.

Afid.
— ( : ) —

Słynny medyk, 
ktdry nic. umie leczyć

Słynne rosyjsk i f iz jo lo g , o ro fesor Iw an  Paw- 
tow, cieszący się św iatow ą sławą, og łos ił _e  
taiuacn „ Iz w ie s t ij "  list o tw arty , w K tórym  s iw ie j 
dza z ubolewaniem  ze codzienn ie o t r z y m u j  l i­
sty od szeregu rodaków  z prośbą o  radę Lekar­
ską. N iek iedy chodzi wprost o  śm ieszne głup 
Dwa, jak  nprz. wypadanie w łosów  w innych 
wypadkach  o n ieu leczalne choroby.

P ro fe so r  P aw łów  ośw iadcza, że gdyby nawet 
choiaf odpow iadać za wszystkie i*> listy, m e po z 
statoby mu czasu dla je go  w łaśc iw ej pracy nata 
kow ej. Pozatem  jednak, cho-aa.'. j'est z zawodu 
lekarzem  (posiada cona jm n icj dyp lom  lekarss i), 
jednak n igdy n ikogo nie leczył i nie zna się na 
tej rzeczy, prosi w ięc wszystkie gazety o  p rze ­
druk tego listu, aby zaoszczędzić  sobie czas, 
wszystkim  zaś je go  korespondentom  w spraw ie  
porad lekarskich fa tygę  pisania listów  do niego 
bo  cała ta korespondencja na nic p rzydać  sią- 
itie m ożę. Sj.

O f i a r y
P. Edward Łysakowski, na pomnik Marsza! 

ka Piłsudskiego zł. 5.

CHCESZ
ZAOFIAROWAĆ

L U B

O T R Z Y M A Ć  r

PhACĘ
ZG .j OŚ SiĘ D O  A D M IN ISTR A C J I

KUR JER A W ILEŃSKIEGO
Administracja p r z y jm u je  ogłoszenia 
—  na warunkach najdogodniejszych—

m

JóśniePan:,zofer
J  - 1 F W I T A  Świetny nadprogram  Groteska rysunkowa 
•  D Ł U I  I  „B erty  k ą p ie  p le sK a "  i najnowsze aktualia

W Eff J A  | _

j a  M  Ike f Uwaga rodzi­
s z  w  W  I ce j dzieci

Film  e lc  w szy s tk ich

BODO FERTNFR BENITA

Nd jeża z przedziałkiemBalkon 25 gi.
Program nr. 56

z udziam m  now ozaąngŁ  owanych  p ieśm ark ' fie n y  K o n a rsk ie j, w i\ u oz  muzyki ekscentrycz­
nej E b d fe g u , duetu B o ja rsk i-S z e lly  oraz ciuD ieńców P. T. publiczności p ieśn iark i T atssy  P u ­

ch a lsk ie j, piosenkarza A n t. IżyK C W SK fego, b a le tu  „ T A N A G k A " .
Codziennie 2 seanse: o 6.45 i 9-ej wiecz., w niedzielę i Święta i  seanse: o godz. 4.15, 6.45 I tż.i5

■ EATR REWJI M  ! ! , D 7 Y j l | " a Nowa Wtelka flicywesota Rewja w 2 częśc. f 18-tu obr. p. t.
Ludwisarska 4 1» «  i  m  i „ G r u n t  n a  ś w i e c i e  t o  e c i e * - p e c i e u

U dzia ł b iorą N O W O Z A A N G A Ż O W A M : p rim adonna rew ji warszaw . INA  W O LSK A , w ytw orn y 
piosenkarz, lium orysta i parodysta ostatnich nowości JAN U SZ W O LJ A N , wodew ilista , tan­
cerz i ak tor A. PIO T ltO W SK l oraz ulub. publ. wił. S. G rochowska, J. Granowski. M ieeio M iecz­
kowski. Balet i in N ow y wystav.a. W span ia łe dekorac je  art mat. W . Zaleskiego. Początek 
codzienn ie o godz. 6.30 i 9 w. W  n iedzie le  o g. 4 6,30 i 9-ej wiccz. Ceny m iejsc od  26 gi

P o lsk ie  K ino  i N ie o d w o ł.  o sta tn i dz ieA .Na jw eselsza komedia muzyczna prod 1936

ś w ia to w id  ! W IK TO R  u y  W IK T 0 R JA ? ■ I V
„Csibi", „Piotruś*, „Papryka". „Katarzynka" były tylko wstępam do stworzenia tego arcydzieła 
S zam p a ń sk i coctaJ  h u m o ru  i im ie c liu . U W R G P  Ze względu na wysoką wartość artys yczną 
fiłmu wejście na widownię tytko podczas przerw. Początek o g. 4— 6— 8-10 .15 , w święta od 2 -e;

•  najpiękniejszym T E D  A 7  I  j f  A  \ M  C 7  F  Filrr|> który zacnwyci, wzruszy i roz-
swym film ie p ł .  I  C l l l ł  Ł  I  d r *  W  ^  4. i™ seli wewszystkich naszych bywalców

W rolach głównych- G a ry  C o o p e r  i C 'O la  L o m b a rd .
Nad progr< m: DODATKI D Ź W IĘ K O W E  —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

P r z e t a r g
Apteka Centrali Zakupów  dla Kas i.hśsryefi 

w W iln ie  n in iejszem  ogłasza przef.irg  o fe rtow y  

na <lostav-ę w W iln ie  w ciągu roku 1886 skrz ’ i. 

k o le jo w scn  z d rzew a sosnowego i skrzynek

pocztow ych  z k le jon k i W arunki 4Cghni<-zn<

oraz p rzyb liz ju ą  ilość skrzyn zam li i esnwnni 

mogą o lr z s iu ii w \pteee Cantrali Zakupów  

w  W ilu>v. ul. W ęg low a  12

Teiwufi składania pisernnscb o fert uptv.va 

dnia 11 lutego 1936 r o g. 10 pi zed pirlm iniem

. N a d z w y c j c a J r t a
okazja ulokowania pie­
niędzy na 10%. 2. p o ­
wodu tyjazdu odstąpię 
za 50% wartości zapis 
hipoteczny na 8.00C zlą 
na dużej dochodowej 
kamienicy w Wiinie bez 
banków, długo. Szcze­
góły: Wilno, Fabryczna 
20 m .3b (wejście z po­

dwórza, l-e piętro)

Z powodu wyjazdu

sprifiduiu UJM
ul.

za 6500 zl. 
K lon ow a  34— 1

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI

„ M I S Z A *
Wielka 44 (w podwórzu) 
Ondulacja t wała no- 
woczesi.emi aperatami

Pokoju
jasnego, czystego, w 

cenie do 20 zł. poszu­
kuje studentka. Oferty 

składać do tedakcji

D O  W Y N A J Ę C IA  
odrem ontowane 3 pok 
mieszkanie z kuchnią 
słoneczne, suche, cieple 

z łazienką i watę1 
Popławska 28— 1

M i E S  Z K A  N I i:
4 pokoje z ogrodem  

owocowym, tanio 
do wynajęcia 

Piekiełko 7

P O K Ó J
do wynaięcia 

dla 1 lub 2 osób, 
światło elektryczne, 

suchy, ciepły  
Popławska 2J— 21

P O K Ó J
duży. stoneczny 
do wynajęci* 

ul. Jagiellońska 9 —  12

P O K O J
ze wszystkiemi wygo 

oami, z telefonem  
Piłsudskiego 20—4 

teiefon 19-73

ZGUBIONY
dowóc osob ‘sty, wyd. 
przez Starostwo Lidzkh. 
na Imie Mirona RouDy 

unieważnia się

DO K TÓ 1

Z a u r m a n
choroby w e a e iy c u i.  

•kóroo i moczoplciow* 
1 lo p in t  I ,  te l. 28-74
Prrrim . od 12— 2 i 4— e

DOKTÓR

ZELD0WICZ
Cnor. skórne, wenerycz­
ne, narządów moczow  

p o w r ó c i ł  
od g. 9— 1 I 5— 8 w.

DOKTOR

Zelac wieżowa
Choroby kobiece, skó-- 
ne. weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4 —7 w 

ul. Wileiflka 28 m. 3 
tel. 5-77

DOKTÓR

Wolfson
Choroby skórne, w ene­
ryczna i moczoplciowe 

Wileńska 7  .e 40-6?
Przyjm od 9 — 12 : 5— 8

nO B U W IE
T A N f t ,  S b L Ib N B  
I iWARANTbWANC 

TYLKO 
Z P R A C O W N I

WÎ FIUEGCPOPimO
W1I.NO

OSTROBRAMSKA »
V y

DR. Mik Dc

ZY G M -N T
KUDRŁWIC?.
Chor wenerycz., syfilis, 
skórne i moczoplęiowe 
Zamkowa 15, ttl. Ib-6lt 
Przyjm. od 8 — 1 i 3— 8

AKUSZERKA  
M a r  j a

Laknerowa
Przyimuje od 9 r. do 7 w„ 
ul. i. 'aaidskioga 3 — IB
róg O fiarnei (ob. Sądu>

AKUSZERKA
M. Brzezina

masac leczniczy 
■ i elektryzacje 

Zwierzyniec, T. Zana, 
na tewo Gedyminowske 

ul. firatuka 27 ,

AK 'JJZERK a

Smiałowska
przeprowadziła się 

na ul Wielką 10--7  
tamże gabinet kosm et. 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurzajki i wągry

RFTYAKf -Tś i A f t M i Ń T S T R i :  ^f-JInu, T5f*‘ P.alflTirs1t1?aó 4. i  tre3aVsj  A d i f f i i M .  Redaktor n « ' zelny ) -" -m iije  08 g. 2— 3 ppoL Sekrelar* T rdakcji p r*fjm u jc  o<l g. 1— 3 p p j
Administracja czynna od g. , pjiot. Rękopisów HodnUcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppol. Ogłoszenia są przyjm owane: od godz, 9'/«— 3’A i ?— ® wieca*

Konto czekowe P. K. O. nr. 86.750. Drukarnia — ul Bisk. Randurskiego 4. telefon 3-48. 
a r y  z PR ENUM ER ATY : miesięcznie z odnoszeniem do domn lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł„ ■ odbiorem w  adminislr. bez dodatku książkow-go 2 zl. 50 gr., zagranicą 6 zL  
C E N A  O G ŁO SZE Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr., w  tekście 60 gi., za tekst. 30 gr., kronika redakc. i kom unikaty-  60 gr. za wiersz je^noszp., oglosz. mieszkań. — 10 gr. za wyi-az. 
D a  tyCh cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszifkujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro lamowy, za tekstem 8-raio łam owy. Za treść ogłoszeń  

i rubrykę „nadesłane* Redakcja nie odpowiada. Administracja, zastrzega sobie p ravo  zmiany teftnlnu druku ogłoszeń i nit przyjmuje zastrzeżeń miejsca
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